
0 Thant uelastycznia swe stanowisko

Jedynym sposobem jest 
powszechne zawieszenie broni

p NOWY JORK (PAP). —jna konferencji nie zawiera 
Analiza stenogramu wtorko takiego warunku, 
wej konferencji U Thanta 
prowadzi do wniosku, iż se
kretarz generalny ONZ 
zmienił swe propozycje wiet 
namskie w bardzo ważnej, 
a nawet kluczowej sprawne, 
jaką jest konieczność wstrzy

Sekretarz generalny pisze 
w memorandum, że w7obec 
„nieprzyjęcia przez stro­
ny” jego poprzedniego planu 
trzypunktowego, przewidują 
cego jako pierwszy krok po 
niechanie przez USA nalo

mania bombardowań DRW tów na DRW uważa, iż „je- 
jako wstępnego warunku; dynym sposobem, który 
rokowań. Co prawda, na mógłby doprowadzić do o- 
koruerencji U Thant aż sied mocnych rokowań jest obec 
miokrotnie powtarzał, że1 nie powszechne zawieszenie 
jego nowe sugestie są właś broni na zasadzie zamroże- 
ciwie uaktualnieniem daw­
nego trzypunktowego pla­
nu, a wstrzymanie bombar­
dowań jest nadal koniecz­
nością, jednakże tekst jego 
memorandum odczytanego

Połączenie lotnicze
Gdańsk-Katowice

nia stanu obecnego”, czyli 
wstrzymanie wszelkich dzia 
łań wojennych .w całym 
Wietnamie.

O ile w ONZ istnieje jedno­
lita w zasadzie opinia co do 
tego, że U Thant przybliżył się 
do pozycji amerykańskich — 
pisze red. Górnicki — o tyle 
interpretacja reakcji USA jest 
zróżnicowana. Źródła amery­
kańskie np. podkreślają, że 
przyjęcie nowych sugestii przez 
USA dowodzi, iż Johnson jest 
zaniepokojony rosnącą presją 
„jastrzębi” i zamierza skorzy­
stać z propozycji U Thanta. 
Inni obserwatorzy (głównie za- 

no- ! chodnioeuropejscy) dochodzą 
,, do wręcz odwrotnych wnio- 

ków. Wskazują oni, że akcepta 
cja zawieszenia broni jest ze 
strony USA pustym gestem, 
który niczego nie zmieni na 
lepsze w sensie szans pokoju,

Od 17 kwietnia br. 
chwilą wprowadzenia 
wego rozkładu PLL „Lot 
Gdańsk uzyska nowe, bez­
pośrednie połączenie lotni­
cze z Katowicami. Przewi­
duje się, że codziennie wlnatomi.ast może posłużyć Joiin- 
godzinach porannych odla- sonowi za pretekst do wzmo­

żenia agresji, jeśli DRW odrzu 
ci sugestie U Thanta.

. —

Światowa konferencja
w Sztokholmie
PRAGA (PAP). W dniach 

od 6 do 9 lipca br. odbę­
dzie się w Sztokholmie świa 
towa konferencja w spra­
wie Wietnamu. Celem kon-

.T„ „ ferencji jest oddziałanie naKAIR (PAP). Minister spraw ... . -
»agranicznych ZSRR, Andriej opinię publiczna i rządy, 
Gromyko przybył we środę i 
oficjalną wizytą do ZjednoczO'

tywać będzie z Katowic Ił- 
14; natomiast z Gdańska sa­
molot tego typu startować 
ma w południe. Czyni się 
starania,, aby jeszcze w peł­
ni sezonu letniego wprowa­
dzić na tę linię turbośmi­
głowce AN-24, posiadające 
44 miejsca dla pasażerów.

EUutfäta.
nej Republiki Arabskiej.

* * #

BELGRAD (PAP). W Jugosła­
wii przebywa delegacja wojsko­
wa NRD, której przewodniczy 
minister obrony generał armii 
Heinz Hoffmann.

* * *
PARYŻ (PAP). — Na zapro-j 

«zenie rządu francuskiego przy-: 
był we środę przed południem 
do Paryża z oficjalną wizytą j 
minister przemysłu elektro­
technicznego ZSRR, Aleksie) 
Anton o w.

aby jeszcze bardziej stanów 
czo domagały się zakończe­

nia wojny w Wietnamie.

Obiektywem 
przez świat

We francuskim porcie 
Cherbourg odbyło się we 
środę przed południem 
wodowanie pierwszej fran 
cuskiej lodzi podwodnej 
o napędzie atomowym 
noszącej nazwę „Redou- 
table” (budzący po­
strach). Na zdjęciu: pre­
zydent de Gaulle uru­
chamia urządzenie spusz­
czające na wodę pierw­
szą francuską łódź pod­
wodną o napędzie ato­
mowym.
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Mimo zakazu władz francuskich
Trybunał zbierze się
w przewidzianym terminie
PARYŻ (PAP). Znany pi­

sarz i filozof francuski, 
Jean Paul Sartre, który 
przebywał w ostatnich 
dniach z wizytą w Izraelu, 
wziął udział we środę, przed
powrotem do 
konferencji

Paryża,
prasowej

„Ważny świadek“ 
aresztowany 
i uwolniony

NOWY JORK (PAP). We wto­
rek wieczorem policja areszto­
wała 22-letnią Lillie Mae Mc- 
Maines uważaną za „niezwykle 
ważnego świadka” w śledztwie 
prowadzonym przeciwko spis­
kowcom na życie prezydenta 
Kennedy’ego.

Mae McMaines została po kil 
ku godzinach uwolniona po 
wpłaceniu kaucji w wysokości 
tysiąca dolarów.

Zwolnieni w N1F
BONN (PAP). Poza 650 ty­

siącami bezrobotnych. którzy 
w końcu lutego br. zostali za­
rejestrowani w zachodnionie- 
mieckich urzędach pośredni 
etwa pracy, zwolniono z pracy, 
począwszy od września 1966 
roku, ponad 350 tys. zagrani­
cznych robotników zatrudnio­
nych w NRF. Tym samym z 
liczby około 1,5 min obcokra­
jowców. jacy zatrudnieni byli 
w ub. roku w NRF, zwolnio­
no 27 procent.

Sajgon akceptuje propozycje

MOSKWA (PAP). We śro«Ję

NOWY JORK — HANOI I wietnamskiego. W oficjal- 
(PAP). — Agencje zachód- nym oświadczeniu podano 
nie podają, iż reżim sajgoń-j jednakże, iż zawieszenie bro 

puścił Moskwę sekretarz gćnc- ski „zaakceptował w zasa- ni powinny poprzedzić roz-
«ycMe7łLSli który ■dzłe>’..główne punkty Pro-,mowy między przedstawi-
przebywai w zSRU od’ ’27 mar-; pozycji U Thanta w spra-' cielami dowództw wojsko- 
ca na zaproszenie kc KPZR. iwie rozwiązania konfliktu i wych DRW i Wietnamu po-

; łudniowego przeprowadzo­
ne w strefie zdemilitaryzo- 
wanej lub w innym miej­
scu w celu ustalenia wa­
runków rozejmu i ich kon­
troli. Zdaniem władz sai- 
gońskich w ewentualnych 
rozmowach wstępnych, któ­
re poprzedziłyby konferen 
cję międzynarodową typu 
konferencji genewskiej, po 
winny wziąć udział fządy 
Wietnamu północnego, Wiet 
namu południowego i USA.

Ta Garrison wie 
sprawa kto zabił

"strzp,e prezydenta Kennedyego 
i kio zorganizował spisek
NOWY JORK (PAP). A- 

merykański pisąrz i adwo­
kat Mark Lane, który spę­
dził dwa dni w Nowym 
Orleanie na rozmowach z 
prokuratorem Garrisonem, 
oświadczył we wtorek w 
Wywiadzie radiowym. że 
dossier Garrisona zawiera 
niepodważalne dowody 
wskazujące na istnienie 
spisku zawiązanego w celu

Dekiaracfa
Juxun-Smilhn

LONDYN (PAP). Nowo miano 
wany przewodniczący naro­
dowej rady reformy Sierra Le­
one płk Andrew Juxon-Smitb 
złożył we środę pierwsze po 
swoim przybyciu do kraju 
oświadczenie, w którym odrzu­
cił wszelkie propozycje pomo­
cy wojskowej, technicznej i fi 
nansowej. Równocześnie zapo­
wiedział położenie kresu korup 
cji. Zaznaczył on jednak, iż 
deklarację tę składa we włas­
nym imieniu, a nie w imieniu 
narodowej rady reformy.

Śmiercionośny 
grad w Indii

DELHI (PAP). Jak donosi ko­
respondent Reutera z Hazari- 
bagh (północna India) w jed­
nej z pobliskich wiosek spad! 
w tych dniach silny grad zabi­
jając jedną osobę i 24 krowy. 
Kule gradu były wielkości pi­
tek tenisowych.

zamordowania prezydenta 
Kennedy’ego.

Sprawa ta, jak żadna in­
na, wstrząśnie krajem, kie­
dy zostanie przedstawiona 
sądowi — oświadczył Mark 
Lane. — Prokurator Garri­
son dowiedzie wówczas, że 
22 listopada 1963 roku strza 
ły w Dallas padły z ręki 
nie jednej tylko osoby i że 
śmiertelnej kuli nie wystrze 
lił Oswald.

Garrison — dodaje La­
ne — wie, kto zabił pre­
zydenta Kennedy’ego, wie 
kto zorganizował spisek i 
kto jest wmieszany w tę 
sprawę.
Zdaniem adwokata Perry 

Russo jest ważnym świad­
kiem, ale stanowi tylko jed 
no z licznych ogniw spra­
wy. Poza nim jest jeszcze 
wielu innych świadków i 
wiele innych dowodów spis 
ku w Nowym Orleanie.

Kosmiczna zagadka
MEKSYK (PAP). Przedmiot o 

kształcie cygara i wielkości au 
tobusu uderzył o wzgórze w 
pobliżu miejscowości Mezcala, 
w stanie Guerrero, w odległoś­
ci 400 km na południowy wschód 
od stolicy Meksyku — doniósł 
dziennik „Ultimas Noticias”. 
Jak podaje specjalny wysłan­
nik tego pisma, co najmniej 
tysiąc mieszkańców miejsco­
wości Xochiiapa, leżącej nie­
opodal Mezcala widziało spa­
dający przedmiot. Emanował on 
oślepiającym światłem. Jedno­
stka piechoty poszukuje miej­
sca, gdzie tajemniczy przed­
miot zderzył się z ziemią.

Przebywający w Pol­
sce dyr. genralny Świa­
towej Organizacji Zdro­
wia — dr Marcolino Go­
mes Candau złożył 29 
bm. wizytę ministrowi 
dr J. Sztachelskiernu.

Na zdjęciu: min. J.
Sztachelski (z lewej) i 
dyrektor M. G. Candau 
(z prawej).
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Tel-Awiwie. Sartre, który 
jest jednym z członków za­
inicjowanego przez Bertran­
da Russella „trybunału do 
badania zbrodni wojen­
nych w Wietnamie”, oś­
wiadczył, że trybunał ten, 
wbrew zakazowi władz fran 
cuskich, mógłby zebrać się 
w Paryżu, jeśli jego po­
siedzenia byłyby zamknięte 
dla publiczności i tolerowa­
na byłaby na nich jedy­
nie obecność dziennikarzy. 
W ten sposób impreza ta 
miałaby charakter konferen 
cji prasowej i — zdaniem 
Sartre’a — mogłaby odbyć 
się w Paryżu.

Jeżeli jednakże władze 
francuskie odmówiłyby u- 
dzielenia wiz dla wezwa­
nych świadków — stwier­
dził Sartre — „trybunał” 
zebrałby się w innym kra­
ju. Odpowiednie kontakty 
zostały już nawiązane i na­
leży sądzić, że trybunał zbie 
rze się w przewidzianym 
terminie w Paryżu lub 
gdzie indziej — powiedział 
Sartre.

---- •-----
NA ODSŁONIĘCIE

POMNIKA MAUZOLEUM

Oświęcimskie
oratorium
KRAKOW (PAP). 16 kwiet­

nia br. odsłonięty zostanie 
w Brzezince Pomnik Mau­
zoleum 4 milionów ofiar 
Oświęcimia. W czasie ma­
nifestacji wykonane będzie 
po raz pierwszy ora'nrium 
„Dies Irae” Krzysztof Pen­
dereckiego poświęcę pa­
mięci ofiar tego najwięk­
szego obozu zagłady.
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W przeddzień rocznicy wyzwolenia Gdańska
Wieńce i kwiaty
na Cmentarzu — Mauzoleum
Żołnierzy Radzieckich 
i na Westerplatte
W przeddzień XXII rocz-1 składając wieńce i kwiaty 

nicy wyzwolenia Gdańska i w miejscach uświęconych 
społeczeństwo Wybrzeża od jkrwią bohaterów, 
dało hołd pamięci poległych, i Dokładnie o godzinie 12.00

Jan Ptasiński na spotkaniu
z działaczami młodzieżowymi
W stoczniowym klubie 

„Akwen” w Gdańsku odby­
ło się wczoraj spotkanie 
przedstawicieli organizacji 
młodzieżowych z I sekreta­
rzem KW PZPR w Gdań­
sku Janem Ptasińskirn. 
Spotkanie zorganizowane zo

Przed zjazdem FDP

Nie należy oczekiwać
reform w polityce partii
BONN (PAP). Zjazd fe-1 publiki Federalnej. Stano-

deralny zachodnioniemiec- 
kiej Partii Wolnych Demo­
kratów (FDP), który od­
być się ma od 3 do 5 kwiet 
nia br. w Hanowerze, nie 
będzie, według słów wice­
przewodniczącego FDP i wi 
ceprzewodniczącego Bun­
destagu Thomasa Dehlera 
— widownią rebelii tzw. re­
formatorów partii. W wywia 
dzie dla agencji DPA Deh­
ler oświadczył, że w Ha­
nowerze nie należy oczeki­
wać ani reform w zakre­
sie polityki niemieckiej par­
tii, ani też w sprawach kie­
rownictwa FDP.

Według słów Dehlera, w 
FDP istnieje „całkowita zgod­
ność”, iż nie można uznać z 
punktu widzenia prawa mię­
dzynarodowego istnienia dwóch 
państw niemieckich, oraz ie 
ewentualne rokowania %
przedstawicielami NRD nie są 
równoznaczne z uznaniem NRD 
przez Niemcy zachodnie.

Mówiąc o problemach gra 
nic „zjednoczonych Nie­
miec”, w związku z żąda­
niami wysuniętymi przez 
skarbnika FDP Rubina w 
sprawie uznania granicy na 
Odrze i Nysie Dehler po­
wiedział, że problem ten 
nie leży w kompetencji Re-

wi on — jego zdaniem — 
przedmiot traktatu pokojo­
wego, do którego należy 
dążyć.

—•—

Już myślą 
o koloniach
WARSZAWA (PAP). — 

Blisko 3 min dzieci i mło­
dzieży szkolnej skorzystać 
ma w br. z wypoczynku na 
koloniach, obozach i wcza­
sach w mieście. Przygotowa 
niom do wakacji poświęco­
na była we środę w Mi­
nisterstwie Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego doroczna 
narada.

JTorrey Canyon” pło­
nie'. Wrak został ponow­
nie zbombardowany przez 
samoloty wojskowe we 
środę po południu.

Na zdjęciu: brytyjski
niszczyciel patroluje too- 
dy w pobliżu płonącego 
tankowca.
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stało w związku z XXII 
rocznicą wyzwolenia Gdań 
ska i 25-leciem powstania 
PPR. W7zięli w nim udział 
m. in.: I sekretarz KM
PZPR w Gdańsku Jerzy Ha 
jer, sekretarz KM Janusz 
Lewiński, sekretarz Ogólno 
polskiego Komitetu Współ­
pracy Organizacji Młodzie­
żowych Jan Zawisza i szef 
Prokuratury Wojewódzkiej 
w Gdańsku Jan Miklas.

Spotkanie otworzył wice­
przewodniczący ZW ZMS w 
Gdańsku Bolesław Brańka. 
witając przybyłych gości 
oraz reprezentantów wy- 
brzeżowych organizacji mło 
dzieżowych. Z kolei glos za 
Q Dokończenie na str. 2

na cmentarzu Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich na
wzgórzu gen. Giełguda przy 
Bramie Oliwskiej w Gdań­
sku do zebranych przedsta­
wicieli partii, stronnictw po 
litycznych organizacji społe­
cznych i młodzieżowych o- 
raz społeczeństwa krótkie 
przemówienie okolicznościo­
we wygłosił przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdań­
sku Tadeusz Bejm. W takt 
werbli przy opuszczonym 
sztandarze kompanii hono­
rowej garnizonu gdańskie­
go złożono u stóp pomni­
ka wieńce i kwiaty.

Wieńce złożyli również! 
konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku I. S. Borisow w 
towarzystwie wicekonsula 
@ Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). W nie­
dzielę 2 kwietnia odbędą się W 
Warszawie centralne obchody 
„Dnia Metalowca”.

„Dar Ppmrrza“ „na EXPB-67“ w Montrealu
Wkrótce statek szkolny PSM
wyruszy w najdłuższy po wojnie reis
Już 11 kwietnia br. wy-^Stoczni Remontowej. Prze*

BONN (PAP). W dniach od 
4 do 6 kwietnia nad obszarem 
krajów należących do pół­
nocnej strefy NATO odbędą się 
manewry lotnictwa wojskowe­
go.

STRAJK DOKERÓW 
WŁOSKICH

RZYM (PAP). We środę

Ropa zagraża
wybrzeżom Francji
LONDYN (PAP) 

prasy brytyjskiej atakuje rząd 
za zbyt późne podjęcie decy­
zji >v sprawie spalenia tan­
kowca „Torrey Canyon” wraz 
z reszta ładunku.

We środę rano powstał no­
wy problem, bowiem przewidu 
je sie, iż przy obecnym kie­
runku wiatru ropa naftowa mo 
że dotrzeć w ciągu pięciu dni 
do francuskich brzegów. Ogło­
szono stan alarmu dla wszyst­
kich statków w portach Chcr- 
bourga i Brestu. Przygotowano 
już wielkie ilości chemikaüi. 
Francuscy eksperci zaznajamia 
ją się z brytyjskimi metodami 
ratowania wód przed zakaże­
niem ropą naftowa i ochrony 
Plaż.

—•—

minister
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). We śro­

dę przybył do Warszawy mi­
nister przemysłu budowy ma­
szyn Rumunii Mihai Marinescu

do 10.000 dokerów włoskich, wraz z grupa ekspertów
którzy rozpoczęli 28 bm. 48- 
godzinny strajk przyłączyło 
się 2,5 tys. robotników i 
urzędników portowych a 
Genui.

W czasie 10-dniowego pobytu 
w Polsce delegacja rumuńska 
zapozna się z dorobkiem nasze 
go przemysłu elektromaszyno­
wego.

ruszy z Gdyni „Dar Pomo­
rza”, statek szkolny Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni. Będzie to najdłuższy 
po wojnie rejs szkolenio­
wy.

Wczoraj zaokrętowało już 
!na statek stojący jeszcze 

Większość w stoczni Marynarki Wo­
jennej, ponad 100 uczniów 
PSM, którzy wezmą udział 
w tej długiej, a jednocześ­
nie bardzo atrakcyjnej pod­
róży. Statek popłynie z Gdy 
ni do Dover następnie na 
Wyspy Kanaryjskie i w 
czerwcu zawita do Mon- 
trealu, gdzie przebywać bę­
dzie 2 tygodnie. Podróż do 
Montrealu związana będzie 
z wystawą światową „Ex­
po 67”, której otwarcie w 
Montrealu nastąpi 28 kwiet 
nis br. „Dar Pomorza” w 
czasie postoju w Montrealu 
udostępniony będzie zwie­
dzającym. Powrót statku do 
Gdyni zaplanowano na 15 
lipca br.

Obecnie — jak już wspom 
niano — „Dar Pomorza” 
przebywa w gdyńskiej Sto­
czni Marynarki Wojennej 
gdzie dokonywane są na 
niui ostatnie zabiegi kos­
metyczne Przedtem żaglo­
wiec znajdował się przez 
dłuższy czas w Gdańskiej

chodził tam poważny re­
mont, a m. in. 50-dniowe 
dokowanie, w czasie które­
go dokonano wymiany 14 
płyt poszycia.

(czes.)
-----®-----

P. Jaroszewicz
na btdowie fabryki 
opon samochodowych

OLSZTYN (PAP). W godzi- 
nach rannych 29 bm. zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
wicepremier Piotr Jaroszewici 
i. minister budownictwa j prze 
mysłu materiałów budowlanych 
— Marian Olewiński w towarzy 
stwie gospodarzy województwa 
olsztyńskiego z I sekretarzem 
KW PZPR — Stanisławem To­
maszewskim zapoznali się 3 
przebiegiem prac budowlanych 
i montażowych fabryki opon 
$ąmochodowych w Olsztynie.

Fabryka rozpocznie produkcję 
opon i dętek w IV kwartale 
br.

8
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 30 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotny deszcz. TemPe 
ratura od plus 2 st. rano do 
plus 10 st. w ciągu dnią. Wia­
try słabe, południowo-zachod­
ni»

3

40
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Hokejowe mistrzostwa świata zakończone

Mimo popularyzacji upra­
wy bardziej wydajnej psze­
nicy, 21,4 proc. w struk­
turze zasiewów naszego 
województwa oraz 42 proc. 
w strukturze zbóż zajmuje

© Dokończenie ze str. 1 
W. Czarnyszewa oraz wice- 
konsul NRD Klaus Richter.

Na zakończenie uroczysto­
ści wojskowa orkiestra ode­
grała hymny narodowe Pol­
ski i Związku Radzieckiego.

Składanie wieńców na We 
sterplatte miało szczególnie 
uroczysty charakter. Na 
szczycie kopca, pod Pomni­
kiem Bohaterów Westerplat 
te 1939—1945, ustawiła się

Jan Ptasloski 
na spotkania

© Dokończenie ze str. 1
brał Jan Ptasiński. Jego 
wystąpienie poświęcone by­
ło obchodzonym właśnie na 
iWybrzeżu rocznicom: wyz­
wolenia Gdańska, 25-lecia 
PPR i 50-lecią Rewolucji 
Październikowej. Nawiązu­
jąc do rocznicy powstania 
PPR, I sekretarz KW PZPR 
przypomniał, iż mija właś­
nie ćwierćwiecze od wyru­
szenia w pole pierwszego 
oddziału partyzanckiego 
Gwardii Ludowej pod do­
wództwem Franka Zubrzy­
ckiego — oddziału, który 
dał początek regularne i woj 
nie partyzanckiej w okupo­
wanej Polsce. Jan Ptasiński 
mówił również o udziale 
młodzieży skupionej w róż­
nych formacjach ruchu o- 
poru w walce z okupantem 
hitlerowskim.

Jan Miklas, który w 
pierwszych latach powojen­
nych był sekretarzem KM 
PPR w Gdańsku, podzielił 
się z uczestnikami spotka­
nia swymi wspomnieniami 
z okresu kształtowania wda 
dzy ludowej na Wybrzeżu.

<ak)

J kompania honorowa Woj- 
Iska Polskiego, poczet sztan- 
I darowy oraz orkiestra. Przy 
i obelisku wartę honorową za 
j ciągnęli marynarze. O godz. 
13.15 z płyty pod kopcem 
ruszyła kolumna z wieńca­
mi i kwiatami po spiralnej 
drodze do obelisku. Tu rów 
nież na chwilę przed złoże­
niem wieńców okolicznościo 
we przemówienie wygłosił 
przewodniczący Prezydium 
MRN Tadeusz Bejm. Na 
zakończenie uroczystości o- 
degrano hymn narodowy.

Na zdjęciach: składanie
wieńców nr. Cmentarzu Żol 
nierzy Radzieckich i na We 
sterplatte.

Fot. Wł. Nieżywiński

„Metalowiec“
w porcie

Z dwumiesięcznego rejsu do 
portów Aleksandrii, Odessy, 
Wismaru i Narviku powrócił 
do Gdyni tramp PŻM m/s „Me 
talowiec”. Statek po wyładun­
ku przejdzie do Gdańsk.iej Sto­
czni Remontowej, gdzie będzie 
poddany remontowi po dozna­
nej w Dardanelach awarii.

W rejsie „Metalowca” brała 
udział 6-osobowa ekipa inży­
nierów z Instytutu Morskiego 
i z Instytutu Badań Jądro­
wych, która dokonywała po­
miarów i badań tulei cylindra 
i tłoka w oparciu o nowocze­
sne metody izotopowe, oraz 
obserwowała wpływ na Urzą­
dzenia stosowanych na stat­
kach PŻM polskich smarów.

M. L.

Gdańscy stoczniowcy 
w święta nie próżnowali

Wbrew powszechnym są­
dom, Stocznia Gdańska na­
leży do tych zakładów, któ­
re nie mogą sobie pozwolić \ 
na pełny wypoczynek w o- 
kresie świąt. Niezależnie 
od tego, że podczas świat 
czynne były kotłownie sto- 

| cznione, urządzenia hydio- 
jforowe, jak również trwa- 
: łv na posterunku ekipy po­
gotowia elektrycznego i ga­
zowego, pracowano w dru­
gi dzień świąt w wielu dzia 
łach.

| Nie przerwano np. cżyszcze- 

' nia burt drewnowca typu B- 
1 45 m/s „Rubcowsk”, na którym 
w drugi dzień świąt montowa 
no również i ustawiano układ 

: silnika głównego. W przedświą j 
teczną sobotę weszła na dok!

| przemysłowa baza rybacka i 
|„Profesor Baranów”, na któ-i 
'rej przeprowadza sie konserwa 
tCję podwodnej części kadłuba 
oraz montuje się urządzenie 

I sterowe.

Po próbach znajduje się rów 
nież przemysłowa baza ryba­
cka „Aleksiej Pozdniakow”, na 
której trwa rewizja mechaniz­
mów i usuwanie usterek. Trze 
cia z kolei baza rybacka — 
„Nikołaj Iłaniłow” — również 
jest w stadium wyposażania i 
przeprowadzano na niej w 
święta m. in, czyszczenie ła­
downi.

Ostatni statek z programu 
produkcyjnego pierwszego kwar 
tału br. — drewnowiec ,,Sza- 
drińsk” — wkrótce zostanie 
przekazany armatorowi radzie­
ckiemu. obecnie zaś usuwane 
są. ,pstatnię usterki zauważone 
w' czasie próbnego rejsu. Kap} 
tan jednostki Wiktor Miśków 
jest ze statku zadowolony. Po 
podniesieniu bandery ..Szad- 
rińsk” wypłynie do Leningra­
du, gdzie w końcu I dekady 
kwietnia zabierze ładunek drew 
na przeznaczonego dla odbior­
cy włoskiego w Wenecji Do 
portu tego ..Szadrińsk” zawi­
nie w końcu kwietnia.

Drewnowiec ten budowany 
jest dljs radzieckiego armato­
ra Dalekowschodnie Przedsię­
biorstwo Żeglugowe we Włady 
wostoku. (am)

I nadal żyto. W zwiększeniu 
plonów tej rośliny kryją 
się ogromne możliwości roz 
wiązania problemu zbo­
żowo-paszowego.

Wstępem do nowego e- 
tapu intensyfikacji produk­
cji żyta na Wybrzeżu była 
wczorajsza wojewódzka na­
rada naukowo-techniczna, 
która odbyła się w Gdań­
sku z udziałem przedstawi­
cieli władz wojewódzkich z 
sekretarzem KW PZPR T. 
Białkowskim i zastępcą prze 
wodniczącego Prez. WRN 
K. Smielakiem, reprezen­
tantów zakładów nauko- 
wo-doświadczalnych, akty­
wu powiatowego, agrono­
mów gromadzkich i rolni- 
ków-praktykantów.

Konferencję, której prze­
wodniczył kierownik Wydz. 
Rolnictwa Prez. WRN inż. 
T. Makowski, zapoczątkowa 
ły 4 referaty: prof, dr A. 
Słabońskiego nt. intensyfi­
kacji produkcji żyta w wa­
runkach Wyżyny Kaszub­
skiej, mgr inż. T. Mader- 
skiego nt. wyników prac 
RRZD w Lubaniu w zakre­
sie podniesienia uprawy ży­
ta,^ mgr inż. St. Szwedy nt. 
doświadczeń odmianowych 
z żytem oraz inż. B. Ba­
naszka nt. programu wzro­
stu produkcji żyta na 
Wybrzeżu.

Najnowsze dane oparte na 
gleboznawczej klasyfikacji grun 
tów wykazują, że mamy na 
Wybrzeżu aż 63,5 proc. grun­
tów ornych w klasach IVa —
— VI z. w tych warunkach ży­
to, mimo że zajmuje u nas 
powierzchnię za dużą, musi być
— niezażlenie od pewnych o- 
graniczeń — podstawową roś­
liną uprawną na pokaźnych 
połaciach rejonów wyżynnych. 
Do 1970 r. przewiduje się u- 
trzymanie jego uprawy na ob­

szarze 95 tys. ha. Tzw. głów­
ne uderzenie będzie więc do­
tyczyło podniesienia produk­
cji towarowej tego zboża. Ak­
tualnie woj. gdańskie zajmu­
je pod względem wydajności 
żyta aż 15 miejsce w kraju. 
Generalnie pomocą w rozwiąza 
ni u problemu intensyfikacji pro 
dukcji tej rośliny będzie kon­
traktacja, którą wprawdzie w 
1986/67 r. wykonano w 124 
proc., ale która do 1970 r. 
winna wzrosnąć jeszcze trzy­
krotnie. ,

Dyskutanci wiele uwagi 
poświęcili nowoczesnym me­
todom agrotechniki, nawo­
żenia, płodozmianu i stoso­
wania odpowiednich od­
mian, od których to wa­
runków zależy radykalny 
wzrost plonów tego zboża.

— Po dzisiejszej naradzie 
— stwierdził m. in., zabie­
rając głos, sekretarz KW 
PZPR T. Białkowski — po 
winien rozpocząć się na 
wsi gdańskiej ' nowy etap 
walki o wyższe plony zbóż. 
Realizacja tego najważniej 
szego aktualnie zadania w 
rolnictwie zależeć będzie 
w dużej mierze od pracy 
organizacji partyjnych i 
ZSL, od kółek rolniczych. 
Ważką rolę do spełnienia 
ma tu także RRZD w Lu­
baniu.

T. CH.

Na szosie prowadzącej 
do Morskiego Oka zgi­
nął pod kołami autoka­
ru niedźwiedź brunatny. 
Przewieziono go do kra­
kowskiego Muzeum Przy 
rodniczego PAN, gdzie 
po spreparowaniu pozo­
stanie jako eksponat mu­
zeum.

Na zdjęciu: zabity
niedźwiedź na szosie.

CAF — Tełefoto

I Wczoraj w Wiedniu zakończy 
ły się hokejowe mistrzostwa 
świata, oba rozegrane mecze

Błyskawiczny turniej
szachowy

Doroczny szachowy turniej 
błyskawiczny, organizowany z 
okazji rocznicy wyzwolenia 
Gdańska, połączono w br. z 
indywidualnymi mistrzostwami 
Wybrzeża w szybkiej grze, sta­
nowiącymi eliminacje do mi­
strzostw Polski. Turniej odbę­
dzie sie dziś w sali Ćonradii 
przy ul. Kalinowskiego 7 — 8 
w Gdańsku. Początek o godzi­
nie 16.30,

---- ©-----
Turniej kometki

Kometka cieszy się coraz 
większym powodzeniem. Ostat- 
ni0 z inicjatywy komisji koor 
dynacyjnej ognisk TKKF w 
hali sportowej Studium ffF Po 
litechniki Gdańskiej odbył się 
turniej tej dyscypliny sporto­
wej. Udział wzięło 70 uczestni 
ków z 12 ognisk TKKF.

Zwyciężył zespól ogniska 
TKKF Argon I przy PG, przed 
Jantarem Gdańsk i II zespołem 
Argonu Gd. (al.)

miały decydujący wpływ na 
sytuację w czołówce tabeli gru 
py A, choć sprawa tytułu mi­
strzowskiego była już wcześ­
niej przesądzona na korzyść 
hokeistów ZSRR.

W pierwszym meczu Szwecja 
niespodziewanie, ale zdecydo­
wanie pokonała Kanadę 6:0 
(3:0, 2:0, 1:0). W ten sposób
Szwedzi wyprzedzili już Kana­
dę, ale ich końcowa pozycja 

j zależała jeszcze od rezultatu 
ostatniego meczu turnieju po­
między reprezentacjami ZSRR 
i CSRS. Po zaciętej grze zwy­
ciężyli hokeiści ZSRR 4:2 (1:1» 
1:0, 2:1), zdobywając tym sa« 
mym tytuł mistrzowski bea 
straty punktu.

A oto końcowa tabela 
grupy A:

1. ZSRR 14:0 58—9
2. Szwecja 9:5 31—21
3. Kanada 9:5 28—13
i. CSRS 8:6 29—18
5. USA 7:7 20—23
6. Finlandia 5:9 14—24
7. NRD 3.Tl 14—38
8. NRF 1:13 11—58

Sukcesy gimnastyczek Startu w CSRS
Ostatnio powróciła do Gdyni 

ekipa Startu w gimnastyce ar­
tystycznej. Jak nas poinfor­
mowały trenerki drużyny mgr 
Adriana Studzińska i mgr Ja­
nina Miniowa, dziewczęta zmie 
rzyły się w spotkaniu towa­
rzyskim z czołowym zespołem 
czeskim Czerwona Gwiazdą. 
Zwyciężyła Czerwona Gwiazda 
142,70:140,23 pkt. Przegrana róż­
nicą zaledwie 2,47 pkt. jest 
niewielka, a jeszcze należy 
wziąć pod uwagę, że sekcja 
gimnastyki artystycznej Czer­
wonej Gwiazdy zalicza się do 
najlepszych w Europie.

Indywidualnie 3 miejsce za­
jęła najmłodsza zawodniczka 
spotkania Maria Zajączkowska. 
Następna z Polek Grażyna 
Ostaszewska uzyskała szóstą 
lokatę ze stratą do zdobywczy­
ni I miejsca 0,45 pkt. Maria 
Zajączkowska została włączona 
do reprezentacji Polski, która 
przebywała w tym samym cza­
sie na międzynarodowym tur­
nieju. Zawodniczka Startu spi­
sała się b, dobrze, zajmując 
13 lokatę wśród reprezentantek 
ZSRR, Bułgarii i Czechosłowa­
cji, NRD i Belgii. Na obu tych 
spotkaniach wyróżniono ory­
ginalne kompozycje, ciekawe 
manipulacje Przyborami i do­
skonale zgranie z muzyką, 
układów dowolnych opracowa­
nych przez mgr A. Studzińską.

O dobrym wrażeniu, jakie 
pozostawił po sobie Start w 
Czechosłowacji może świadczyć 
grad zaproszeń na zawody do 
NRD, CSRS i Belgii. Nawiąza­

no też ścisłą współpracę z dru­
żyną Czerwonej Gwiazdy. Uz­
godniono, że w przyszłości oby­
dwa zespoły będą wspólnie tre­
nować pod kierownictwem in­
struktorek polskiej i czeskiej.

Po zawodach odbył się 
wspólny trening, który prze­
prowadziła instruktorka cze­
skiej drużyny. Następne wspól­
ne spotkania i wzajemna wy­
miana doświadczeń odbedzia 
się w Gdyni. Ekipie towarzy­
szył wiceprzewodniczący MRN 
w Gdyni mgr E. Balcer.

IR. A.)
---- ©----

Pożyteczoe
spotkanie

V7 ub. czwartek w kluboka- 
; wiarni KS Spójnia z inicjaty­
wy Rady Wojewódzkiej Ogól­
nozwiązkowej Federacji Sportu 
WF i Turystyki w Gdańsku od­
było się spotkanie prezydium 

, rady z czołowym aktywem 
sportowym, kadra trenersko- 
instruktorską i zawodnikami. 
W czasie spotkania omówiono 
wyniki i osiągnięcia związko­
wego sportu kwalifikowanego 
W" woj. gdańskim w roku 1966.

Przy okazji zwycięzca wyści­
gu kolarskiego dookoła Kuby, 
Henryk Kowalski, podzielił się 
wrażeniami z tego ciekawego 
wyścigu.

Na zakończenie sekretarz Ra­
dy Woj. OFSWFiT Stanisław 
Łukowski wręczył 6 działa­
czom. io trenerom oraz 12 za­
wodnikom nagrody. (Al).

PZGS w Pruszczu Gd.
zawiadamia

O OTWARCIU W GDAŃSKU-ORUNI
przy ul. Jedności Robotniczej 29

SKLEPU Z ARTYKUŁAMI METALOWYMI, PRZEMYSŁOWYMI I DO 
PRODUKCJI ROLNEJ.

Sklep posiada duży. wybór towarów. Powyższy sklep upoważniony jest 
do sprzedaży pozarynkowej. Sklep czynny w godz. od 8,00 — 17.00 z 

wyjątkiem sobót. Telefon 31-22-21, wew. 51. 2040-K

NIERUCHOMOŚCI
DOM, ogród. 0,35 ha —
tanio sprzedam. Józefa
Górna, Nowe k. Swiecia,
19 Lutego 13. S-2942

Dnia 27. III. 1967 roku 
zmarł w wieku 63 lat

ś. t P.
Antoni KOSZYK

Msza żałobna w ko­
ściele parafialnym w Je­
litkowie odbędzie się 
30. iii. 1967 r. o godzi­
nie 11, a o 12 wypro- 
wa drenie zwłok z kap­
licy cmentarnej w Oli­
wie. O czym powiadamia

RODZINA
G-7371

GOSPODARSTWO rolne o
powierzchni .3 ha. ziemia 
pszenno-buraczana oraz bu 
dynki gospodarcze przy 
Skórczu — wydzierżawię. 
Kaucja wymagana. Zgło­
szenia kierować: Bronisla­
v/a Chmarzyńska, Kaliska, 
pow. Starogard. P-231
DZIAŁKĘ budowlaną 674 

j m2 (zezwolenie budowy),
I w Janowie —■ sprzedam, 
j Wiadomość: Gdynia-Wito-
i mino, Gajowa 5. S-2,933

DOM, zabudowania, 1,S3 
ha, ferma lisów — sprze­
dam. Szpietowski — Su- 
chacz, pow. elbląski.
_______________________P-264
DOMEK jednorodzinny 
piętrowy do sprzedania. 
Lublin, Wiejska 58, Le- 

' wandowska. K-2100

W dniu 28. III. 1967 r. zmarł nasz najukochańszy 
mąż,, ojciec i dziadek

płk BRONISŁAW CHOLEWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 31. III. br. 

na cmentarzu Srebrzysko o godz. 15.00.
O czym powiadamia pogrążona w głębokim 

smutku
G-7346 żona wraz z rodziną

Dnia 28 marca 1967 r. zmarła w Gdańsku po 
długiej i ciężkiej chorobie w wieku lat 68 nasza 
najukochańsza matka, siostra, teściowa i babcia

Ifls&rEa Peche
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

DZIECI i RODZINA
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca br. w Gdań­

sku o godz. 14 z kaplicy cmentarza Centralnego 
na Srebrzysku.

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem w Wałbrzychu 
zamienię na podobny w 
trójmieście lub okolicy. 
Wiadomość: Kubica. Wał­
brzych, ul. Kasprowicza 
37. PG-241
DOM jednorodzinny w 
Oliwie sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Gdańsk — 
pod „G-7139”.

KUPNO

SŁOMKĘ kapeluszowa ku­
pię. Oferty: „35260”. Pra­
sa. Łódź, Piotrkowska 96. 

__________  k-3033
POSZUKUJĘ nowości mie 
czyków (cebulki i siew­
kę). Inż. Osmelak, Wro- 
cław-Oporów — Lumum- 
by 35. K-2059

MOTORYZACYJNE
„ZETOR” 25 K sprzedam. 
Fdward Piernicki. Nowa 
Cerkiew, pow. tczewski.

P-260

Bank PKO
zawiadamia

PT Klientów

że przyjmuje
zamówienia na samochody osobowe

„Renault R-10”
produkcji francuskiej z dostawą w II 
kwartale br. w kolejności dokonywa­
nych wpłat.
Informacji udzielają oraz przyjmują 
zamówienia i wpłaty wszystkie eks­
pozytury Banku.

2038-K

KOMUNIKATY
Zjednoczone Zespoły Gospodarcze „Veritas”. Kartu­
ski Zakład Produkcyjny Gdańsk, ul. Elbląska 11/13 
zawiadamia mieszkańców i instytucje m. Kartuz, że 
w związku z przebudową linii SN 15 kV w dniu 2 
kwietnia 1.967 r. w godz. od 7.00 do 17.00 nastąpi przer­
wa w dostavćie energii elektrycznej w obrębie niżej 
wymienionych ulic: Kościerska, Burchadstwo, Koś­
ciuszki, Gdańska, Derdowskiego i przyległe Osiedle, 
Jeziorna. Osiedle Zawadzkiego, Marchwackiego, Armii 
Czerwonej. Parkowa. 1966-K

W dniu 27 marca 1967 
roku po ciężkiej choro­
bie zmarł

ś. t P.

WFM, stan bardzo dobry, 
sprzedam, Oferty: Biuro
Ogłoszeń,, Gdańsk — pod 
„G-7150”.

Kazimierz DUDEK
długoletni pracownik 

Stoczni Gdańskiej
Wyprowadzenie zwłok 

na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w 
dniu 31 marca 1957 roku
0 godz. 15 z kaplicy 
cmentarnej na Srebrzy­
sku. O czym zawiada­
miają pogrążeni w cięż-

SPRZEDAŻ

KOMPLETNE urządzenie
z surowcem i receptą do 
produkcji baloników — 
sprzedam z powodu cho­
roby. Zgłoszenia pisemne: 
„1170”, Biuro Ogłoszeń — 
Katowice. K-2099

LEKARSKIE

żona z rodziną
G-7357

SKÓRKO - weneryczne — 
dr Przylipiak, Gdańsk — 
Długa 64—65. tel. 31-56-65.

LOKALE

DWA pokoje. kuchnia, 
komfort, kwaterunkowe w 
Katowicach, zamienię na 
podobne w trójmieście lub 
okolicy. Józef Waliszew- 
ski, Katowice - Ligota — 
Słupska 13—19. K-2084

KUPIĘ pokój z kuchnią 
wydzielone — na trasie 
Gdańsk — Gdynia. Gd. - 
Wrzeszcz, ul. Waryńskie­
go 5 a—12,___________ G-7141
MAŁŻEŃSTWO, członko­
wie spółdzielni, poszuku­
je pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-7142”,

PEŁNOKOMFORTOWE —. 
3-pokojowe — mieszkanie 
kwaterunkowe w centrum 
Cieszyna, zamienię na 
podobne w trójmieście. 
Tadeusz Barecki, Cieszyn, 
ul. Dr Michejdy 12 — 5, 
tel. 19-76, woj. katowic­
kie-_________ P-261
BIURO Zamiany Mieszkań 
Kąpielisko Morskie, So­
pot, ul. 23 Marca 9, ofe­
ruje do zamiany korzyst­
ne zgłoszenia mieszkań z 
Tczewa, Bydgoszczy. To­
runia, Elbląga. Olsztyna, 
Słupska, Koszalina, Szcze 
cina, Poznania, Radomia, 
Białegostoku. Lublina, Ło 
dzi. Gliwic, Krakowa, Tar 
nowa. Wałbrzycha. Wrocla 
wia i trójmiasta. Godziny 
urzędowania: poniedziałki
i czwartki 11—18, wtorki 
i piątki 11—15. K-1520

PRACA
mężczyzna do pracy w 
gospodarstwie potrzebny. 
Dąbrowski, Igły _ p-ta 
Szropy, pow. sztumski.
_________ ____________ F-259
KONSUL, obcokrajowiec, 
zatrudni natychmiast kwa 
lifikowaną kucharkę i 
pomoc domową. Gdynia — 
Czołgistów 16 m. 4.
_____________________ S-3021
POMOC domowa stała lub 
dochodząca potrzebna. So­
pot. Wybickiego l — l
Od 17.________________G-7325
POMOC domowa stała do 
lekarza — potrzebna. — 
Wrzeszcz — Klonowicza
14—3. G-7349

ZGUBY
PRZEDSIĘBIORSTW7O Bu
downictwa Rolniczego — 
Malbork, unieważnia za­
gubioną pieczątkę: „197
PBR 7”. FG-258
DYREKCJA Liceum Ogó"l-
nokształcącego im. M. 
Skłodowskiej - Curie, sta 
rogard, unieważnia legi­
tymację szkolną wydaną 
w roku 1964/1965 nr 50 na 
nazwisko Paweł Knitter. 
_____________________PG-267
UNIEWAŻNIA się skra­
dzione pieczęcie metalo­
we, okrągłe, małą i dużą, 
z godłem państwa i napi­
sem w otoku: „Szkoła
Podstawowa nr 5 w Wej- 
herowie”. PG-266

PRZETARGI I LICYTACJE

PUR „REKLAMA” O/Gdańsk, ul. Szeroka 121/122 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę elektrod 
neonowych w ilości 10.000 szt. sukcesywnie po 
1.500 szt. miesięcznie. Oferty w zalakowanych koper­
tach z napisem „PRZETARG na elektrody neonowe” 
prosimy składać pod adresem podanym na wstępie do 
dnia 13 kwietnia 1967 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 14. IV. 1967 r. o godz. 11.00 w siedzi­
bie PUR „REKLAMA”. „Reklama” zastrzega sobia 
prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn. 1940-K

" *""".......................... .............. ■ ".■..■■■■ni. —■—— .11 1 1. 1 .1 ■—

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Sztuto­
wie pow. Nowy Dwór Gd. ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie oświetlenia ulicznego we wsi 
Sztutowo z materiałów wykonawcy. Ślepy kosztorys 
do wglądu codziennie w godz. od 8 do 15 w Biurze 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Sztutowie. 
Termin składania ofert do dnia 10. IV. 67 r. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 10. IV. 67 r. o godz. 10. w prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta, ewentualnie unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 2103-K
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych nr 2 w 
Gdańsku przy ul. Powstańców Warszawskich nr 23 — 
ogłasza przetarg nieograniczony na: 1) wykonanie
robót wod.-kan., 2) wykonanie instalacji gazowych. 
Termin wykonania robót do dnia 30 listopada br. 
Wykonawca wykonuje roboty z własnego materia­
łu.^ Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać w sekretariacie zarządu do dnia 5. IV. 1967 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. IV. 67 
r. o godz. 10 w dziale dokumentacji i nadzoru, pok. 
nr 13 od godz. 8.00 — 14.00. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. 2102-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Badań i Doświadczeń GZB Oliwa, Piastowska 
7/15 przyjmie do pracy ze skierowaniem z Urzędu 
zatrudnienia: inżynierów i techników budowlanych, 
ekonom istów-programistów z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym do Zespołu Elektronicznej Tech­
niki Obliczeniowej. 1945-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budowni­
ctwa Gdańsk-Orunia, ul. Jedności Robotniczej nf 
253 zatrudni zaraz: st. ekonomistę d/s eksploatacji, 
wymagane wykształcenie średnie oraz 5 lat praktvld 
w transporcie. Zgłoszenia kierować do Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Transportowego Budownictwa, dział 
ekonomiczny, pokój nr 30. tel. 31-39-71. 1576-K

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Pucku, ul. 1 Ma­
ja nr 2 (tel. 27-35) przyjmie księgowego na stanowi­
sko głównego księgowego — wykształcenie wyższe 
lub średnie, 4 lata praktyki. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu. 1862-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych w 
Gdańsku, Chlebnicka 3/8 zatrudni zaraz: inżynierów 
i techników sanitarnych na stanowiska w działa 
przygotowania produkcji oraz odcinków robót, oraa 
operatora suwnicowego z uprawnieniami dozoru tech­
nicznego. Warunki - płacy i pracy do uzgodnienia 
W Sam. Sekcji Zatrudnienia, pokój 208. 1742-K

8364
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Na ziemi, na obszernym placu zabaw przed jed­
ną ze szkól zachodnioniemieckieh, nakreślona zo­
stała grubymi liniami mapa centralnej Europy. 
Niemcy w granicach z 1937 r. Nauczyciel, stojący 
pośrodku tej mapy kreśli długą wyostrzoną na 
końcu laską linię dziel?cą Niemcy. Dzieci stoją­
ce wokół patrzą i słuchają.

JEST to lekcia — nie ge­
ografii, ani historii naj­

nowszej, lecz wychowania 
obywatelskiego.

Przedmiot nienowy. Jesz­
cze ojcowie dzieci dziś cho­
dzących do szkół zachód nió- 
niemieckich uczyli się tego 
przedmiotu. I ich dziadko­
wie. Tendencja była zawsze 
ta sama — nacjonalistycz­
na. Dzieciom 12—13-letnim 
opowiada się o wielkości 
ojczyzny — i o mniejszej 
wartości, jeśli nie podłości, 
otaczającego świata. Kiedyś 
— przed I i II wojną świa­
tową, głównymi przeciwni­
kami byli Francuzi i Angli­
cy. Dziś w podręcznikach

„wychowania obywatelskie­
go” niedobrze się mówi o 
Polakach i Rosjanach. A 
dlaczego? Przeczytajmy je­
den z ustępów książki dla 
szóstej klasy szkoły pow­
szechnej:

„W wyniku II wojny 
światowej ciężkie nieszczę­
ścia stały się udziałem kra­
jów nad Wisłą, Pregołą i 
Niemnem”. Ale autorowi 
książki chodzi o coś innego. 
O to, że „Wszyscy Niemcy 
musieli stamtąd wyjechać”.

Czytamy w innym miej­
scu: „miliony Niemców mu­
siało opuścić ojczyznę, a na 
ich miejsce przyszli ze 
wschodu Polacy”.

W podniebnej „kopalni diamentów"
I

Aeroklub w Jeleniej Górze i jego szkolą szybowcowa w 
pobliskim Jeżewie Sudeckim są prawdziwą Mekką pilo- 
tów, szczególnie tych, którzy marzą o lotach wysokościo­
wych. Sami piloci nazywają ten rejon „kopalnią diamen­
tów”, co w fachowej mowie szybowcowego bractwa ma 
jednoznaczną wymowę.

P RZYRODA sprawiła bo 
■ wiem, że właśnie tu 

powstają w pewnych po­
rach roku doskonałe warun 
ki termiczne do osiągania 
znacznych wysokości, nawet 
ponad 10 tys. metrów. Dzie 
je się to dzięki tzw. fali, 
czyli zjawisku wznoszenia 
się mas powietrza przy na­
potykaniu gór. Kiedy więc 
zawieje halniak od strony 
czechosłowackiej przez Kar 
konosze, piloci szykują się 
do startu. Wiedzą, że kiedy 
ciepły, suchy wiatr przekro 
czy góry i masy powietrza 
opadną w dolinę, a następ­
nie pod wpływem spręża­
nia i podwyższania tempe­
ratury zaczną wznosić się 
do góry — najeży czym prę 
dzej dosiadać szybowca. 
Wówczas bowiem termicz­
ne prądy wyniosą pilota na 
znaczną wysokość.

W ten zdawałoby się pro­
sty sposób można tu speł­
nić jeden z warunków do 
zdobycia złotej odznaki szy 
bowcowej' z kompletem 
trzech diamentów. Nasi pi­
loci mogą poszczycić się
posiadaniem największej na 
świecie ilości tej najcenniej 
szej w sporcie szybowco­
wym odznaki. Maią ich 147 
Niewiele ponad 100 zdobyli 
szybownicy Francji i NRF.

Na trzy diamenty do zło­
tej odznaki składają się
trzy zadania: przelot doce­
lowy ponad 300 km, przelot; 
otwarty ponad 500 km i u-; 
zyskanie wysokości od mo-1 
mentu wyczepienia od ho- i 
lującego samolotu — po-; 
nad 5 000 metrów. Właśnie 
ten ostatni warunek naj­
dogodniej jest spełnić w 
kotlinie jeleniogórskiej na 
podhalniakowei fali. szcze­
gólnie w okresie późnej je­
sieni i wczesnej wiosny, 
y IEDAWNO padł tu swoi 

sty rekord. Pilot z Bia 
łegostoku, Jan Jagodzik, u- 
zyskał przewyższenie ponad 
5 000 m. Był to jubileuszo­
wy, 900 udany lot po dia­
ment w historii Jeżowa. Na 
żadnym szybowisku na 
świecie nie uzyskano tylu 
diamentów, a nasi piloci 
zdobyli tu 80 procent swo­
ich ponad 5 000-metrowycb 
przewyższeń.

Fachowcy twierdza. że 
pod względem tak doskona­
łych warunków do lotów 
falowych rejon Jeleniej Gó

Kłopoty modelki
Londyńska modelka, Maxine 

Turner, popadła ostatnio w ko- 
lirję z prawem. Na jednej z 
ulic zatrzymał jej samochód 
młody policjant pod zarzutem 
przekroczenia dozwolonej szyb 
kości. Na pytanie, gdzie się tak 
spieszy, modelka nie chciała od 
powiedzieć. Sprawa znalazła f> 
nał w sądzie miejskim. Dopie­
ro tutaj pani Turner wyjaśni­
ła sędziemu przyczyny swego 
pośpiechu. Jak sie okazało po­
szukiwała po prostu „wc”.

Przyznała się sędziemu, że 
poczuła sie bardzo skrępowana 
pvtar.iem młodego strażnika 
porządku drogowego. Jednakże 
Scdzia. jakkolwiek uznał, ze 
i-st to okoliczność łagodząca, 
c’ • zał ja na *rwwne 7 fun­
tów.

ry należy do najlepszych na
świecie, obok tak sławnych 
ośrodków jak Bishop w Gó 
rach Skalistych (USA) czy 
St. Auben we Francji.

FAMA o zaletach okolic 
Jeżowa dotarła szeroko 

w świat. Stąd też liczne od­
wiedziny zagranicznych pi­
lotów. którzy nie mając u 
siebie odpowiednich warun­
ków, tu właśnie próbują po 
siąść najwyższy stopień szy 
bowcowego wtajemniczenia.
Jeżów Sudecki gości stale 
pilotów z wielu krajów. La- z Vaterländern

I£ tym stylu prawie cały 
rozdział pod tytułem 

„Rozdarte Niemcy”. Nie ma 
w nim nawet słowa o nie­
mieckiej winie. Nie ma mo­
wy o niemieckim barba­
rzyństwie z czasów II woj­
ny, o obozach koncentra­
cyjnych, łapankach, maso­
wych rozstrzeliwaniach. Są 
tylko biedni Niemcy, któ­
rych zły zwycięzca wygnał 
z ojcowizny na głód i po­
niewierko. Dzieci tylko to 
muszą wiedzieć. Aby na­
siąkły szowinizmem, trzeba 
im jak najwcześniej zasz­
czepić poczucie krzywdy. 
Do tego służy wychowanie 
obywatelskie.

Ale nie wiedzielibyśmy 
całej prawdy, gdybyśmy na 
tym skończyli. W 18 wyda­
niu książki (z 1964 roku) 
służącej za podręcznik do 
tego wychowania znalazł 
się taki oto passus: „Mimo 
wszystkich naszych cier­
pień i strat nie chcemy za­
pomnieć, że polski naród 
ciężko ucierpiał — przede 
wszystkim w wyniku na­
rzuconej mu przez Niem­
ców wojny”.

Choć na tym koniec pró­
by wyjaśnienia prawdziwe­
go stanu rzeczy — okazało 
sic, że i tego było za dużo. 
Nie wierny, co usłyszał au­
tor tych uwag, nie wiemy, 
kto zganił wydawców. Fak­
tem jest, iż w wydaniu z 
1965 r. już ani słowa o pol­
skich cierpieniach, ani na­
rzuceniu Polakom wojny. 
Jak wiadomo, historycy za- 
chodnioniemieccy starają sic 
udowodnić, że wina za tę 
wojnę co najmniej tyleż 
obciąża Polskę, co III Rze­
szę, a może nawet więcej — 
przecież to uparci Polacy 
nie chcieli odstąpić Hitlero­
wi „korytarza”, który po­
łączyłby Prusy Wschodnie

tają tu Rosjanie, Czecho- 
słowacy, Jugosłowianie, Wę 
grzy. W ostatnich latach co­
raz liczniej przybywają pi­
loci z Zachodu, z Francji, 
Niemiec, Szwecji, Danii 
Duńczycy zdobyli tu ostat­
nio pięć wysokościowych
diamentów.

Goście zagraniczni miesz­
kają w szkole szybowcowej, 
troche Po soartańsku, ale 
wygodnie. Płacą za pobyt z 
utrzymaniem stosunkowo 
niewiele, bo tylko 3 dola­
ry dziennie. Ale za luksus 
latania w tak znakomitych 
warunkach opłata jest już 
znacznie wyższa — 8 dola-

W zachodnioniemieckim 
podręczniku o wychowaniu 
obywatelskim dzieci z NRF 
niczego dowiedzieć się nie 
będą mogły o NRD. Oprócz 
tego, że niedobrzy komuni­
ści postawili w 1963 r. mur 
w Berlinie. Nic o ekonomi­
ce tego kraju, o jego ustro­
ju, polityce zagranicznej. 
Ani słowa o przyczynach 
podziału Niemiec.
P;ZIW bierze, że tylko 30 

proc. członków neohit- 
lerowskiej Partii Naród o- 
wo-Demokratycznej — ‘to 
ludzie nie pamiętający III 
Rzeszy. „Wychowanie oby 
watelskie” w NRF przygo

rów za godzinę lotu. _ towuie przecież starannie 
Diamenty są wszędzie

drogie...
Witold RÓŻYCKI

młode kadry dla tej partii. 
Andrzej KOBUS

Na Cape Kennedy zde­
montowano 27 bm. (w 
poniedziałek) drugi człon 
rakiety typu Saturn I, 
która miała wynieść na 
okołoziemską orbitę ka­
binę „ApofUo” z kos­
monautami : Grissomem,'
Whitem i Chaffee na po­
kładzie. Rakieta ma zo­
stać użyta 25 lipca br. 
do wystrzelenia kolejne­
go, amerykańskiego po­
jazdu księżycowego.

CAF — Photofax
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Przewidujący
dyplomaci

Amerykański Departa­
ment Stanu (odpowiednik 
ministerstwa spraw zagra­
nicznych) podał do wiado­
mości, że w niedalekiej przy 
szłości ambasady USA na 
całym świecie zostaną uod 
pornione na gniew demon 
strantów — w każdym 
przedstaioicielstwie dyplo­
matycznym Stanów Zjedno­
czonych zainstalowane zo­
staną nietłukące, szyby, mo 
gące stawić opór nawet ka­
mieniom, rzucanym przez 
demonstrantów...

Biuletyn Departamentu 
Stanu z triumfem ogłosił, że 
zakończono doświadczenia 
ze specjalnymi szybami nie­
tłukącymi, na wzór tych, 
które stosowane są w sa­
mochodach. Badania wyka­
zały, że są one ponoć „prak 
tycznie nieczułe na najczęś 
ciej rzucane ręką przedmio 
ty, takie jak kamienie, ceg 
ły itp”.

Departamenu Stanu nie 
toyjaśnił jednak, w jaki spo 
sób ambasady amerykań­
skie zabezpieczone zostaną 
przed innymi formami go 
rących uczuć manifestantóia 
w pięciu częściach świata 
na przykład przed popular­
nymi ostatnio kalamarzamł 
i butelkami atramentu.

Dla oceny poszczególnych 
głosów niezbędne byłoby 
wiedzieć, kto jest tym wy­
powiadającym takie lub in­
ne zdanie na ten temat. 
Inaczej przecież należy pod­
chodzić do wypowiedzi mat­
ki troszczącej sie o moral­
ne wychowanie swych có­
rek, inaczej do wypowiedzi 
nastolatka bałamuconego 
wszelkimi sposobami, ina­
czej do wypowiedzi czło­
wieka zainteresowanego w 
niemoralnym wychowaniu 
młodzieży, bo i takich jest 
dużo.

Do tych ostatnich należy 
prawdopodobnie autor trze­
ciego odcinka wypowiedzi 
na ten temat, podpisany 
nieczytelnie, a który powo­
łuje sie na znajomości z re­
daktorami z „Dziennika Bai 
tyckiego” i dziwi sie jak ci 
ludzie (z redakcji! mogą ze­
zwolić na publikacje takich 
„naiwnych i głupich” wy­
powiedzi jak głosy rozsąd­
nych matek.

Ponieważ Redakcja „Dzień 
nika Bałtyckiego” wydruko­
wała wypowiedź z nieczy­
telnym podpisem i nie za­
kwestionowała solidaryzo­
wania sie z jego zdaniem, 
a na co autor wyraźnie po­
wołuje sie. przeto wypo­
wiedź te (trzeci odcinek z 
nieczytelnym podpisem) na­
leży uważać za oficjalne 
stanowisko „Dziennika Bał­
tyckiego”. Po co więc cała 
ta komedia?

Przecież podsumowanie 
tej imprezy jest z góry wia­
dome. Czy Redakcji zależy 
na tym, by sprowokować do 
wypowiedzi matki troszczą

ce się o moralne wychowa­
nie swych dzieci po to tyl­
ko, by je potem za to skar­
cić i ośmieszyć wywodami 
alfonsów, sutenerów i in­
nych indywiduów zaintere­
sowanych w niemoralnym 
prowadzeniu się młodzie­
ży?

Wszystko przemawia za 
tym. że tak jest. Ryba cuch 
nie od głowy. Głosy praw­
dziwych matek, czy ojców 
nie mają u Was żadnego 
znaczenia — nie warto więc 
pisać. Bawcie się. Panowie 
dalej — zamieszczajcie ar­
tykuły z „nieczytelnym: 
podpisami”, lub podpisami 
sutenerów. Wesołych Świąt 

Czytelnik G. W.
• • •

Nie mamy pewności, że 
nasz list będzie wydruko­
wany, bo my nie mamy żad 
nych znajomości' wśród re­
daktorów. Jesteśmy matka­
mi i ojcami.

Nikt z nas nie twierdzi 
że dzieci należy wychować 
w zakłamaniu, ale uważa­
my, że każdy wiek ma swo­
je prawa. Człowiek musi zf 
względu na swój fizyczny, i 
umysłowy rozwój przejś

W czasie galowego kon 
certu moskiewskiej or­
kiestry symfonicznej dy­
rygentem był zaproszony 
z Polski Jan Krenz.

Na zajęciu: Jan Krenz 
(z lewej) w rozmowie 
z młodym radzieckim 
dyrygentem, M aksymem 
Szostakowiczem.

CAF — TASS

nieodpowiednich dla dzieci 
i młodzieży.

Pod wyżej wymieniona 
treścią podpisują się osoby 
w różnym wieku — przed­
stawiciele rodzin. Dysku­
towaliśmy na powyższe te­
maty w swoich gronach i 
jednak uważamy jednogło­
śnie. że „Matka” zabierając 
głos miała całkowita rację 
i musi być dobra matką.

Natomiast pan w „pode­
szłym wieku” nie powinien 
w ogóle zabierać głosu w 
dyskusji.

(—) Andrzej Wróbel, 
Józef Ozga, Agata 
Bączkowska, Stani­
sław Pęczek
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Jestem zdumiona głosem' 
pana, który tak bojowo staw 
je w obronie młodzieży. Ży­
jemy bowiem „w XX w.# 
w dobie snutników” i ludzi 
postępowych nie powinno 
gorszyć takie niewinne po­
stępowanie jak ordynarny 
słownik młodzieży, ich prze 
cudne, faliste długie włosy, 
nabite brudem. Nie przeraz 
ża ich widok stada jaski­
niowców. idących późnym 
wieczorem uliczka naprze-

kolejno wszystkie etapy, czy- ciwbo samotnego gościa
li wszystko w miarę i we 
właściwym czasie i miej­
scu. Nie jest zbrodnią, gdy 
mężczyźni spółkują z kobie 
tami dorosłymi w 4 ścia­
nach pokoju, ale gdyby zna 
lazł się ktoś. kto by chciał 
mieć stosunek z kobieta pu­
blicznie. np. na ulicy przed 
dworcem to chyba to nie 
byłoby w porządku. Nikt 
nic nie widzi złego, gdy do­
rosła kobieta rodzi dziecko 
ale gdy dziecko 12-letnie ro 
dzi dziecko, to chyba nie 
jest w porządku, a o takieb 
przypadkach prasa, nieste­
ty. podawała.

„Matka”, która pisała w 
dniu 12. III. 1967 r. miała 
zupełną racie, bo jednak 
trzeba przyznać, że wiele 
programów w telewizji. czv 
też filmów w kinach jest

e-t*vL&cŁe, -t*rocfx**a. StcstU*____  vSBssss^mak
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Cala Polska ze czcią! wielkim, nieznanym _ mieś- 
roymawia jego nazwisko, cie. Przyszły, malarz i ry- 
choć dziedzina sztuki sownik miał bardzo słaby 
która reprezentował do wzrok! Profesorowie, obser 
najpopularniejszych nie wując rozwijający się ta­

lent, zwalniali go z licz­
nych obowiązkowych prac, 
aby nie przemęczał oczu...

należy. Był architektem, 
ale sam nie budował. Po 
zostawił jednak liczne 
zastępy wychowanków, 
których potrafił rozmiło­
wać w pięknie „polskich 
chałup pstrokatych i czu 
batych”. Przez pryzmat 
swych genialnych ry­
sunków nauczył nas 
patrzeć na dzieła mura­
rzy, cieśli, jako na dob­
ro kultury narodowej.

SYN STAREJ NIESZAWY

PAN PROFESOR

Kończąc studia, Noakow- 
ski otrzymał stypendium na 
malarski wojaż po Europie. 
Tradycja nakazywała przy-

cerkiewkami, Kremlem, któ 
ry określał mianem architek 
fonicznej baśni, swój za­
chwyt przelewał na audyto­
rium. Zatęsknił jednak za 
Polską.

WARSZAWSKIE LATA

KIEDY w 1918 roku Sta­
nisław Noakowski pow 

rócił do kraju, jego postać 
otaczała już legenda. Już 
przy pierwszych kontaktach 
z polskimi studentami na 
Politechnice Warszawskiej i 
słuchaczami Szkoły Sztuk 
Pięknych okazało się, że 
sława ta jest w pełni uzasad 
niona. Jego wykłady z histo 
rii sztuki były wydarzenia-

wieźć tekę pełną włoskichjmi dużej miary. , Nie były 
pejzaży. On postąpił ina- to wykłady jW pojęciu trądy

cyjnym. Noakowski mówił 
tak, jak gdyby głośno myś­
lał, nie starając się kon­
struować prelekcji, czy pod 
budowywać jej datami i na 
zwiskami. Słuchacze jednak 
że opuszczali salę, mając 
obraz epoki czy stylu.

Jeden z dawnych słucha­
czy Noakowskiego, Włodzi­
mierz Bartoszewicz tak 
wspomina te czasy:

„Czasami Noakowski ilustro 
wał swe wykłady przezrocza­
mi. Padały wtedy krótkie, za 
bawne komentarze, jakieś 
pomrukiwania, jakieś epitety, 
zachwyty: Jakie to piękne!
Jakie to „logiczne”! Wspania 
łe...

Kiedy nie było przeźroczy, 
Noakowski zastępował je ry­
sując kredą. „W miarę jak 
mówił, szerokim gestem ręki 
kreślił najpierw linie terenu, 
na którym stopniowo wyra-

STANISŁAW Noakow­
ski urodził się 26. III. 

1867 r. w Nieszawie. Do 
szkół uczęszczał we Włoc­
ławku, a potem w Łowiczu, 
w miastach jakże malowni­
czych. Urzekły więc mło­
dego chłopca zabytkowe ka­
tedry, architektoniczne de­
tale kamieniczek. Oczaro­
wany, nie rozstawał się ze 
szkicownikiem. Już wów­
czas jego dalsza droga ry 
sowała się wyraźnie.

Na studia pojechał do 
Petersburga. Gdy znalazł 
się w murach Akademii 
Sztuk Pięknych, profesoro­
wie od razu poznali się na 
młodym przybyszu. Specjal­
ną opiekę znalazł w osobie 
prof. Leontija Benois. Po 
trzebował jej nie _ tylko z 
racji wrodzonej nieśmiałoś­
ci sootęgowanej pobytem w

czej. Przywiózł swym wy 
chowawcom szkice parys­
kich zaułków, komnat Wer­
salu, cykl akwareli repre­
zentujących gamę stylów. 
Były to prace tak doskona­
łe, tak indywidualne, że z 
miejsca przyniosły mu sła­
wę i podziw. Noakowskiego 
uznano za niepowtarzalne­
go malarza stylowych 
wnętrz.

Syn dalekiej Nieszawy 
godnie odwdzięczył się za 
przyjaźń i serce. Dzielił się 
bogactwem swego wnętrza i 
wyniesioną z petersburskiej 
akademii wiedzą przez dłu­
gie lata, jako profesor Stra- 
ganowskiej Szkoły Sztuki 
Stosowanej w Moskwie (od 
1899 r.) i wykładowca w 
Szkole Malarstwa Rzeźby l 
Architektury. Jego publicz­
ne wykłady ściągały tłumy, 
choć nie był krasomówcą. 
Słowa zastępowały powsta­
jące na oczach słuchaczy 
rysunki. Sam zachwycony

Na zdjęciu: jeden z rysunków Noakowskiego.
CAF — Gili

stały budowle, zmieniały 
kształt, rosły, olbrzymiały, ai 
przeradzały się wraz z epoką 
w imponujące, wspaniałe ka­
tedry, zamki, pałace”... Byty 
improwizowane arcydzieła, 
beztrosko przez mistrza ście­
rane po wykładzie. Nie­
które tylko udało śię słucha­
czom sfotografować.

ARCHITEKTURA POLSKA
TAKI tytuł nosi cykl 
■ kompozycji wydanych 

w 1920 r. Większość prac 
powstała jeszcze w Rosji! 
Tam, z dala od kraju wielki 
Polak z zapamiętaniem ry­
sował „miasta i miastecz­
ka”, pałace i ruiny zam­
czysk odwiecznych”. Są tu 
pogańskie gentyny, rene­
sansowe komnaty, rokoko­
we buduary, chłopskie izby. 
Wszystko owiane niepowta­
rzalnym urokiem. Malar­
stwo Noakowskiego określa 
się zresztą jako architekto­
niczną fantazję. Zawsze wy 
wodzi się ona z istniejących 
wzorów, przetwarzanych wi 
dzeniem artysty w poetyc­
ką wizję. Pozostawił też 
Noakowski cykl włoskich 
impresji architektonicznych, 
zbiór „Zamki i pałace pol­
skie”. Dla niektórych może 
to będzie zaskoczeniem jeśli 
przypomnimy, że malarz i 
historyk sztuki pisał... poe­
maty orozą. Ukazały się w 
„Przeglądzie Warszawskim” 
w 1923 r. Ich tematem jest 
oczywiście architektura.

Wielki człowiek i wielki 
artysta zmarł w 1928 r. Za­
skarbił sobie za życia pow­
szechną życzliwość, która 
przetrwała lata. Niepowta­
rzalność jego sztuki zdobyła 
mu trwałe miejsce w dzie­
jach naszej kultury.

Irena SOLINSKA

Cóż to dla człowieka postę­
powego zobaczyć od czasu 
do czasu pijanego młodzia­
na w wieku 16, 17 lat, lub 
zapamiętałego palacza, 14, 
15-letniego wyrostka? A ja­
kie inteligentne sa rozmo­
wy naszej młodzieży! Bojo­
wy i postępowy zwfot mło­
dziana zwracającego sie do 
młodej panienki, zapewne 
koleżanki: „Jak ci leci, sta­
ra k...?’\

Drodzy rodzice! Osądźcie, 
co wolicie: widzieć swego
syna, czy córkę siedzącego 
(siecD-mą) nad książką, czy 
też w kawiarni lub kinie 
6 razy na tydzień? Ale cóż, 
nie możemy przecież zmu­
szać naszej młodzieży do 
rozmów o książkach nauko­
wych. lub do dyskusji nad 
ostatnim wykładem profe­
sora w szkole. Młodzież te­
go nie lubi.

Ja osobiście wole mło­
dych, ubranych skromnie, 
wracających z lekcu z ksiaż 
kami w reku. niż ubranveh 
w drogie, zagraniczne ciu­
chy. oanienki ztanirami na 
głowach, wymalowane na 
.kociaki” i paraduiace z 
młodzieniaszkami o złodziej 
skich gębach. Ale cóż! Po­
stęp! Trudno bodziemy jeź­
dzić w rakietach z osobni­
kami bardziei podobnymi 
do jaskiniowców, niż do lu­
dzi kultury XX w. Niech 
żyją wiec, niech sie bawią 
całą noc i śpią w dzień, 
niech rosną bez komolek- 
sów i zahamowań. Nie na* 
kładajmy niepotrzebnych o- 
graniczeń (np. nauka!), do­
starczajmy filmów nabitych 
pornografią i słuchajmy ła^ 
ciny kuchennej.

Czytelniczka z Gdyni

Od najmłodszych lat 
matka zaznajamiała mnie z 
fizjologią i anatomią ciała 
ludzkiego. Dlatego też nie 
był dla mnie zaskoczeniem 
wiek dojrzewania i związa­
ne z nim sprawy. Godzina­
mi dyskutowaliśmy z mamą 
na temat przeczytanych ksią 
żek, czy też oglądanych fil­
mów. Nie zawsze były to 
dobre książki. Właśnie tym 
dyskusjom zawdzięczam to, 
że potrafię właściwie ocenić 
wartość książki czy filmu.

Dorośli często blednie oce 
niaja młodzież. Nierzadko 
właśnie wchodząc w świat 
dorosłych, młodzież ne*na 
ideałów, pełna zapału do 
pracy dostaje tęgiego kop­
niaka. Widzimy brutalną 
walke o byt nieraz nie bar­
dzo uczciwą. Pod wpływem 
tego młody człowiek albo 
porzuca swoje ideały i idzie 
torem wytkniętym przez do­
rosłych, albo kompletnie się 
załamuje (przecież w szkole 
uczono inaczej).

„Głosie Matki” -— nie 
gorszy młodzież nagość za 
to gorsza ja inne sprawy. 
Od Ciebie zależy, żeby cór­
ka była prawym i uczci­
wym człowiekiem, ż,ebv w 
tej, jak Ty to nazywasz, 
pornografii, potrafiła do­
szukać sie głębszego sensu, 
a nie niezdrowej sensacji.

Studentka AMG



DZIENNIK BAŁTYCKI 74 '(70685lU

Wystawa paletyzacjl | Budżetowa sesja MRN w Sopocie

na dworcu głównym w Niepełne wpłaty przedsiębiorstw
stwarzają trudności budżetowe

'Od dawna już stosujemy 
f>rzy przeładunkach zarów­
no dużych, ciężkich sztuk, 
jak i towarów masowych, 
(np. węgiel, zboże, żwir) 
różnego rodzaju urządzenia 
mechaniczne. Towary jed­
nak o niewielkim ciężarze 
jednostkowym i' niedużych 
gabarytach nie nadawały 
się w zasadzie do stosowa­
nia zmechanizowanego prze

mym zapewniał warunki 
mechanizacji zunifikowa­
nym sprzętem.

Uważając, iż paletyzacja 
jest możliwa i pożyteczna 
dopiero wówczas, kiedy po­
szczególni nadawcy i od­
biorcy wprowadza u siebie 
ten system również i w 
transporcie wewnętrznym, 
postanowiono donomócwsz.y 
stkim zainteresowanym

ładunku. Stąd też przez dłu 
gi czas stosowano pracę 
ręczną.

Dopiero wynalazek pale­
ty, służącej jako swego ro­
dzaju taca. na której usta­
wia się poszczególne sztu­
ki towarów, umożliwił two­
rzenie z tych towarów więk 
szych jednostek, a tym sa-

O tym
warto asa;

DZIŚ w TR0JMIEŚCIE
W Klubie Morskim w Gdyni

0 godz. 19 — koncert jazzowy
Udział biorą: Marek Tarnow­
ski, Wiesław Skuba, 'Wiesław 
Damięcki, Sergiusz Perkowski.

W wypożyczalni centralnej 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Sopocie (ul. Obrońców We­
sterplatte IG) o godz. 17.30 —• 
wieczór literacki pt. ..W rocz­
nice wyzwolenia Wybrzeża”, 
przygotowany przez mgr E. Ko 
Chanowską.

O godz. 9.3!) w Sali Herbo­
wej Prezydium WRN .w Gdań­
sku — pośżefzońe roczne ze­
branie zarządu oddziału gdań­
skiego SITLiD z udziałem 
przewodniczących i sekretarzy 
52 kół zakładowych, zrzeszają­
cych 900 inżynierów i techni­
ków leśnictwa i drzewnictwa.

W świetlicy spółdzielni 
;,Przymorze” (ul. Czerwony 
Dwór 23) o godz. 18 — sesja 
rady osiedla „Przymorze małe
1 duże”, połączoną ze spotka­
niem radnych WRN, MRN i 
DRN z wyborcami.

W Klubie WDK o godz. 13 
■potkanie autorskie z Janiną 
Jesipowicz poprowadzi A. Mi- 
ronowski.

PO POSIADACZY
AR NAMENTOW 
TEATRALNYCH

Dyrekcja Państwowego Tea­
tru „Wybrzeże” zawiadamia, 
że w kwietniu schod-ą z afi­
sza następujące sztuki: „Ro­
mulus Wielki”, „Henryk VI na 
łowach” i „Pani Daily”. Ostąt 
nie przedstawienia tych sztuk 
odbędą się: w Teatrze Wiel­
kim na rrTT’"o ..Ro­
mulus Wielki” 1. 2 i 21 kwiet­
nia, a „Pani Daily” 6, 16 i 23 
kwietnia, natomiast w Teatrze 
Kameralnym w Sopocie „Hen­
ryk VI na łowach” 1 i 2 kwiet 
nia. Kasy teatrów wymieniają 
już abonamenty na bilety.

WYSTAWA GRAFIKI
30 bm. w Saionie Wystawo­

wym BWA w Gdyni (ul. płu­
dowskiego 1. róg świętojań­
skiej) o godz. 17 — otwarcie 
wystawy grafiki Waltera Na-
sKw?iiwiśiii1^wi—um mi

przez zademonstrowanie kia 
sycznych rozwiązań prak­
tycznych oraz naszkicowa­
nie przesłanek teoretycz­
nych, towarzyszących pale- 
tyzacji.

Temu właśnie celowi słu­
ży zorganizowana przez Cen 
tralny Ośrodek Badań i 
Rozwoju' Techniki Kolejni­
ctwa Ministerstwa Komuni­
kacji wystawa objazdowa, 
ilustrująca zasady organiza 
cji łańcucha paletowego, 
wiążącego zarówno produ­
centów — dostawców, jak i 
przewoźników oraz spedyto 
rów z odbiorcami — kon­
sumentami.

Przy okazji warto podkre 
ślić, że kolej pierwsza zor­
ganizowała wspólny park 
paletowy.

Wystawa paletyzacji 
mieści się w dwu wago­
nach kolejowych i obec­
nie przebywa na dworcu 
głównym w Gdańsku (pe­
ron IV),' jednak już ju­
tro uda się w dalszą dro­
gę. Oprócz bogatej części 
ilustracyjnej (fotografie, 
modele i wykresy) wysta­
wa dysponuje również 
interesującymi filmami o 
pracach przeładunkowych 
przy pomocy palet.

(st)

Na zdjęciu: fragment wy­
stawy.

Fot. Wł. Nieżywiński
-----0------

Koncert ku czci
Karola Szymanowskiego
Wczoraj minęło 30 łat od 

śmierci Karola Szymanow­
skiego, wielkiego polskiego 
kompozytora. Dla uczczenia 
tej rocznicy dziś 30 bm. w 
sali kameralnej PWSM w 
Gdańsku (ul. Łagiewniki 3) 
odbędzie sie koncert, po­
święcony twórczości forte­
pianowej znakomitego mu­
zyka. Grać będą studenci 
z klasy doc. Zbigniewą Śli­
wińskiego. Wsteo wolny. 
Początek koncertu o godz. 
10.15.

Sesje budżetowe są może najmniej wdzięcznym tema­
tem dziennikarskich sprawozdań: powódź liczb, danych 
statystycznych, porównań itp. nie stanowi najatrakcyjniej­
szego materiału sprawozdawczego. Może dlatego właśnie 
nie będziemy nużyć czytelników naszpikowanym liczbami 
sprawozdaniem z wykonania planu i budżetu za rok 1966, 
co stanowiło temat wczorajszej sesji Miejskiej Rady Na­
rodowej w Sopocie. Ograniczymy się do zasygnalizowania 
kilku problemów, jakie wyłoniły się przy omawianiu przez 
radnych tego zagadnienia...

Generalnie rzecz biorąc 
zeszłoroczny plan i budżet 
miasta zostały w Sopocie 
wykonane. Ale zarysowały 
się pewne nieprawidłowości, 
nad usunięciem których pra 
cowało Prezydium MRN (w 
Ciągu roku podjęto na temat 
samego tylko budżetu 54 
uchwały oraz odbyto kilka­
naście narad branżowych).

Niemniej notow&no w So­
pocie niepełne wpłaty do 
budżetu miasta głównie z 
przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej. Biorąc pod 
uwagę to, że są to najwięk­
si płatnicy, niebezpieczeń­
stwo zachwiania równowa­
gi budżetowej istniało i ist­
nieje nadal.

Ciekawe są też przyczy­
ny, dla których owe przed­
siębiorstwa nie były zdolne 
wpłacić pełnych sum za­
planowanych, a stanowią 
one 80 procent dochodów 
własnych miasta... Otóż nie 
dopłaty wynikały stąd, że

W NASZYCH
IXftyMmv
Tajemniczy Inwestor

W związku z naszą notat­
ką z dnia 23 bm. pt, 
„Przed politechniką ciem­
no” otrzymaliśmy od 
Zakładu Energetycznego 
Gdańsk wyjaśnienie, w któ 
rym czytamy:

„Nie znany nam inwestor na 
Ul. Majakowskiego pobudował 
odcinek linii oświetlenia ulicz­
nego i, nie zgłaszając go do 
odbioru technicznego, samowol 
nie podłączył do sieci elektry­
cznej. Oględziny przedstawicie 
la naszego rejonu oświetlenia 
ujawniły wiele braków w pod­
łączonym obiekcie i dlatego zo 
Stał odłączony, o decyzji tej 
powiadomiono inwestora, pozo­
stawiając w miejscu podłącze­
nia instrukcję pouczającą”.

Po pewnym czasie — wy­
jaśnia dalej pismo Zakładu 
Energetycznego — zdołano 
ustalić, że inwestycję na 
ul. Majakowskiego wyko­
nano w czynie społecznym, 
jednakże „inwestor społecz­
ny” dotychczas nie dopełnił 
formalności i nie złożył do­
kumentacji technicznej, nie 
uzuoełnił także brakujących 
kloszy i nie zgłosił obiektu 
do odbioru technicznego. W 
tym stanie rzeczy Zakład 
Energetyczny nie może o- 
biektu przyjąć do eksploa­
tacji.

Mamy nadzieje, że naj­
bardziej w tej sprawie za­
interesowana Politechnika 
Gdańska szvbko rozwiąże 
ten problemik, pomyślnie 
kończąc dzieło pożytecznej 
społecznej inicjatywy, któ­
rej troszeczkę tylko zabra­
kło... wytrwałości i solidno- 
śct

przedsiębiorstwa te pono­
siły wysokie straty poza- 
operacyjne, czyli pozapro­
dukcyjne. Mówiąc prostym 
językiem — owe straty to... 
kary konwencjonalne, opła­
ty za przestoje wagonów ko 
lejowych itp. Brutto koszto­
wało to Sopot w ub. roku 
około 13 min zł, netto — 
ponad 5,5 min zł.

Zwrócono też uwagę na 
niepokojące zjawisko w han 
dlu: wzrost mank przy jed­
noczesnym spadku sum wy­
egzekwowanych od spraw­
ców tych strat. Dla przykła 
du: w MHD-Spoż. manka
w 1965 r, wyniosły 220 tysię­
cy zł, ale procent zwrotu 
wynosił 87, natomiast w ro 
ku ubiegłym manka wzro­
sły do 277 tysięcy zł, zaś 
procent sum wyegzekwowa­
nych, zwróconych zmalał 
do 58.

Natomiast komisja planu 
gospodarczego, finansów i 
budżetu zwróciła uwagę — 
i chyba b. słusznie — na to, 
że w Miejskim Zarządzie 
Budynków Mieszkalnych za 
notowano znaczny wzrost 
dochodów. Komisja uznała 
to zjawisko za NIEPRAWI­
DŁOWE: MZBM nie jest w 
założeniu przedsiębiorstwem 
dochodowym, jego zadaniem 
jest świadczenie jak naj­
szerszych usług mieszkań­

com, kierowanie polityką 
remontów, konserwacja po­
sesji. A zdaniem komisji,
zbyt wiele jest jeszcze do 
zrobienia w tym zakresie, 
by uważać dochód przedsię 
biorstwa za rzecz pozytyw­
ną i wskazaną.

Na koniec statystyczna 
ciekawostka: w roku 1966
ludność Sopotu liczyła 46.600 
osób. Zanotowano spadek 
przyrostu naturalnego: w
1964 r. wynosił on na ty­
siąc mieszkańców 5,0, w
1965 — 3,7, zaś w ub. roku 
— 3,0.

E.
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Druga strona 
medalu

Świąteczny poniedziałek 
był dla młodzieży płci 
męskiej istnym szałem 
„wodnego” wyżycia się. 
Małe, większe i najwięk­
sze grupy chłopców i mło 
dzieńców czatowały na 
rogach ulic i pod domami, 
nie szczędząc taody dla 
zepsucia kobietom przy­
jemności spaceru i nisz­
czenia garderoby. Niektó­
rzy ułatwili sobie nawet 
ten dobrowolny obowiązek 
tak dalece, że po prostu 
przez okno wylewali na 
ulicę cale kubły wody.

Ale to „wodne rozpasa- 
nie” miało i swoją dobrą

Ważne dla VIH-klasistöw i ich rodziców
Decyzja nie może być przypadkowa

Dezinformacja...
Podróżny, wybierający się 

w dłuższą podróż koleją 
zazwyczaj korzysta z usług 
dworcowego informatora, 
informator, wiadomo, powi 
n.ien być doskonale pouczo­
ny o ruchu pociągów na 
wszystkich trasach, powiado 
miony o wszelkich zmianach 
w tym ruchu itp. Podróżny 
odnosi sie doń z zaufaniem 
gdyż chce mieć spokój na 
całej trasie swej podróży,

Tymczasem mylne infor­
mowanie podróżnego, a taki 
wypadek zdarzył się w 
dniu 28 bm. u informatora 
na dworcu głównym w 
Gdańsku, zaufanie to pod­
waża. Pytałam o połączenie 
ekspresowe Krakowa z Za­
górzem. Od informatorki 
('dyżurującej o gadzinie 
13.15) dowiedziałam się. że 
ekspres „Bieszczady” odcho 
dzi z Krakowa o 7.03 w 
dniach do 31 marca włącz­
nie.

Tymczasem, okazało się 
— niestety, trochę za późno 
~ gdy starsza osoba już od 
bywała podróż, że pociąg 
ten został zlikwidowany w 
tzw. dni robocze i że kur­
suje jedynie w niedziele, o 
czym informatorzy zostali 
zawiadomieni telegramami. 
Widać nie wszyscy! I to ze 
szkodą dla swych klientów.

M. L.

Wybór zawodu, a ściśle mówiąc kierunku dalszej nauki 
to poważny problem dla absolwentów szkól podstawo­
wych. W większości decydujący glos mają rodzice lub 
opiekunowie 15-latków. Opierają się oni często na zda­
niu znajomych i krewnych, bowiem sami niezbyt dobrze 
orientują się w typach szkół zawodowych. W rezultacie 
bywa, że podejmują decyzję zupełnie przypadkową. _ Re­
zultat takiej przypadkowości to rozczarowanie dziecka, 
skierowanego nie tam, gdzie powinno być skierowane, 
zniechęcenie do‘nauki, drugoroczność, brak zamiłowania 
do zawodu, który został mu narzucony.

stronę: pozwoliło niektóJ 
rym mężom na zadoku* 
mentowanie swojej dobrej 
woli wobec żon. Na uliA 
each widziało się bowieni 
tego dnia bez porównania 
więcej niż zwykle dzie- 
cięcych wózków, popy­
chanych wyłącznie... przez 
samotnych tatusiów.

(rt)

Dla równowagi?
Podobno bardzo piękntf 

jest film Disneya „Sto 
jeden dalmatyńczyków”, 
Podobno — bo kina trój­
miasta (w tej chwili So­
pot) wyświetlają go wyJ 
łącznie o godzinie 15.30, 
a więc dla zwykłego 
śmiertelnika raczej nie­
dostępnej.

No cóż, zwykły śmier­
telnik może się pocieszyć 
tym, że dla niego właśnie 
wyświetlane są w soboty 
tzw. seanse nocne o godz« 
22. Ale... *o godz. 22 wy­
świetlono właśnie w So•* 
pocie „Chatę wuja Toma’\

1 teraz dorosły człowiek 
doprawdy nie wie, na ca 
pójść. Czy jest już za sta­
ry na „Dalmatyńczyków”, 
czy za zdziecinniały na 
„Chatę wuja Toma”?

(rt)

GDANSK Opera, „Płomienie” 
g. 19. Teatr Wielki, „Namiest­
nik”, g. 19. SOPOT. Kameral­
ny, „Mój brat niepoprawny”, 
g, 19. GDYNIA, Muzyczny, 
nieczynny.

GDANSK „Leningrad”, „Moc 
ne uderzenie”, poi., od 14 1„ g. 10.
12.30, 15, 17.30, 20. „Kameral­
ne”, „Sposób bycia”, poi., 
Od 16 1., godz. 16, 18. 20.
„Kosmos”, „Dwieście mil do 
domu”. USA. od 7 1„ g. 15.45; 
„Pogarda”, fr„ od 18 1.. g.
18, 20.15. „Zorza”, „Kanciarze
spółka akcyjna”, ang„ od 14 
1„ g. 17, 19. „Piast” „Powrót
na ziemie”, poi;, od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Drukarz”, „ Ko­
chanka”. ęzwedz., od 16 1„ g. 17,
19. „Motława”, „Winnetou”, I 
ser., jus,. od 11 1.. g. 15.45, 18, 
20.15. „Przyjaźń”, „Powodzenia 
Charlie”, fr„ od 14 1., g. 17,

Druk Prasowe Zakłady Graficz­
ne RS W „Prasa”Zam. 414 Z-2

20. „Gedania”, „Szatan z VII 
klasy”, poi., od 10 1„ g. 15.45, 
„Długość pocałunku”, czes., od 
16 1„ g. 18. 20. „Wrzos”, „Pie­
czone gołąbki. poi., od 11 
1.. g. 16, 18. 20. „Włókniarz”,
,Cleo od 5—7” fr„ od 16 1., 

g. 18. „Żak”, „Grek Zorba”, 
USA, Od 16 1., g. 15.30, 18 , 20.30.

WRZESZCZ „Bajka”, „Viva 
Maria”, fr., od 161., g. 10,12.30,
15, 17.30, 20. „Znicz”, „Gamoń”, 
fr„ od 14 !.. g. 15.45. 18. 20.15.
Tramwajarz”, ..Przygody Wer 

nera Holta”. NRD. od 16 1.. g.
16, 19. „Zawisza”, „Kobiety”,
radź., od 14 i.', g. 17. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja”, — 
„Najdroższa”, radź., od 14 1„
g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Miedzy li 
nami ringu”. USA. od 16 1., g. 
15.45, 18. 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Zamień­
my sie mężami” USA, od 18 
1„ 2. 15. 17.30. 20. „Bałtyk”,
„Sto jeden dalmatyńczyków”, 
USA. od 7 1„ g. 15.30, 17.30.
„Grunt to zdrowie”, fr., od 
14 1.. g. 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Dłu­
gie łodzie Wikingów”, ang., od 
14 t„ g. 15; 17.30. 20. „Gopla­
na”, „Zycie zaczyna sie o ós­
mej”, NRF, od 16 1„ g. 10.
12.30, 15.30, 17.45, 20. „Atlan­
tic”, „Chudy i inni”, poi., 
od 16 1.. g. 15.30. 17.45. 20.
„Neptun”, „Sposób na kobie­
ty”, ang.. od 16 1., 2. 15.30,
17.30, 19.30. „Marynarz”, „Strzel

j by Apaczów”. USA, od 11 1., 
!g. 17. 19. „Fala”. „Marysia i
| Napoleon”, poi., od 16 1., g.
15.45, 18, 2Ó.15. „Promień”,

(„Gangster i urzędnik”. USA, 
cd 16 lat, godz. 16, 18,
20. „Mimoza”. „Mandrin”, fr., 
od 11 l„ g. 15.45. „Koty”, fr„ 
od 18 1„ 2. 18, 20. „Mewa”, re­
mont. „Klubowe”. „Nikt sie 
śmiać nie bedzie”. czes,, od 
16 1.. g. 18. „Jagienka”, nie­
czynne. „Iskra”, „Przygo­
dy Buratino”. radź., od 9 1„
godz 18.

RUMIA „Aurora”, „Fanfan 
Tulipan”, fr„ od 14 1., g.
18, 20.15.

)Oyclixy^

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 30 marca 1967 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.10 „Gdański Tygodnik Wiej 
ski”. 16.15 „Sportowe rozmaito­
ści”. 16.30 „Szafa gra”. 17.00 — 
Przegląd aktualności Wybrzeża. 
17.25 „’Czwartek literacki” — 
„O wiosno, kto cie widział?” — 
poświęcony 22 rocznicy wyzwo­
lenia Gdańska.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Koncert estradowy. 14.00 
Koncert rozrywkowy. 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Z na­

grań Suzanne Danco, sopran. 
15:15 Gra orkiestra rozrywkowa.
15.30 Dla dzieci: „Piosenka, za­
bawa i ja”. 18.50 — Uniwersytet 
Radiowy cykl: „Życie codzien­
ne ludzi średniowiecza”. 20.00 
Z nagrań wielkich artystów.
20.30 Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna. 21.40 Audycja literacka. 
22.00 K. Szymanowski — „Król 
Roger, opera w 3 aktach. 23.30 
Gra orkiestra taneczna Roy 
Conniffe’a. 0.05—3.00 program 
nocny.

CZWARTEK 30. III. 67 r.
16.05 „Teleekspres”. 16.15 TV 

kurs rolniczy „Mechanizacja 
w gospodarce nawozowej", 16.45 
„Kolejka”, film prod, bułgar­
skiej, 16.55 Dziennik, 17.00 Dla 
dzieci: „Kino Ptyś”. 17.25 Dla 
młodych widzów: „Co dalej 
ósma klaso?”, 17.55 Z cyklu: 
„Na zdrowie”, 18.10 „Gorąca 
linia”, 18.45 „Dom Bernardy” 
widowisko baletowe wg drama 
tu Garcia Lorci, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.00 „Wę- 
sterplatczycy”, reportaż filmo­
wy, 20.15 „Trick 17 B”. tv 
film kryminalny prod, NRD 
21.20 „Trybuna TV”. 22.05 Dzień 
nik.

Przede wszystkim więc 
zarówno rodzice, jak i mło­
dzież, kończąca szkolę pod­
stawową, muszą dokładnie 
orientować się w charakte­
rze pracy w upatrzonym 
zawodzie i w warunkach, 
jakim powinien odpowiadać 
kandydat czy kandydatka 
do danej szkoły zawodo­
wej. Dziś zatym chcielibyś­
my przyjść z pomocą rodzi­
com i uczniom ostatnich 
klas szkoły podstawowej, 
podając krótkie informacje 
o typach zasadniczych 
szkół zawodowych, istnieją­
cych w Gdańsku:

Przy ul. Elbląskiej 54/64 
mieści się Zasadnicza Szko­
ła Samochodowa, kształcąca 
mechaników-kierowców. Na., 
uka trwa 3 lata, zapotrze­
bowanie na absolwentów 
ZSM olbrzymie. Warunki 
przyjęcia: niedopuszczalne
żadne wady fizyczne, skru­
pulatność, dokładność, cier­
pliwość.

W Oliwie przy ul. Czy­
żewskiego 29 w Zasadni­
czej Szkole Terenów Zie­
leni, przygotowującej w 
przeciągu dwu lat do za­
wodu ogrodnika, chętnie 
będą widziani kandydaci, 
posiadający zamiłowanie do 
przyrody, dobrą pamięć i 
pewne zdolności artystycz­
ne. Przeciwwskazania do 
zawodu: choroby układu
oddechowego, uczulenia i 
reumatyzm. Możliwości za­
robkowe po ukończeniu 
szkoły w granicach 1.200 do 
2.400 ’ zł.

Kucharzy i kelnerów 
kształci Zasadnicza Szkoła 
Gospodarcza (Wrzeszcz, ul. 
Dzierżyńskiego). Nauka trwa 
2 lata. Przeciwwskazania do 
zawodu: uczulenia skórne i 
reumatyzm. ZS Handlowa 
przy ul. Seredyńskiego 1 a 
kształci przyszłych sprze­
dawców artykułów przemy­
słowych. I tu nauka trwa 
2 lata. Wymagania szkoły: 
szybkość i zręczność ru­
chów, szybka orientacja, u- 
przejmość, cierpliwość, ucz­
ciwość. Niedopuszczalne wa­
dy wzroku i słuchu, kale­
ctwo, Stolarzy i tapicerów 
wypuszcza ZS Drzewna 
CZSP we Wrzeszczu (ul. 
Dzierżyńskiego). Wydział sto 
larski — 3 lata nauki, tapi- 
cerski — 2 lata. Kandydaci 
na stolarzy winni posiadać 
dobry wzrok, koncentrację 
uwagi (obsługa maszyn). W 
dziale tapicerskim mogą 
zdobyć zawód osoby o słab­
szym wzroku, także nie wi­
dzące na jedno oko, cierpią 
cy na skrzywienie kręgo­
słupa, a nawet na epilep­
sję. Natomiast niedopusz­
czalne są wady fizyczne w 
zawodzie mechanika samo­
chodowego, którego kształci 
ZS Zawodowa CZSP w 
Brzeźnie (ul. Północna 5). 
Ta sama szkpła wyucza za­
wodów: mechanika precy­
zyjnego i zegarmistrza. Te 
ostatnie działy dopuszczają 
kandydatów o słabszym

zdrowiu i pewnych wadach 
organicznych, niezbędny jest 
jednak bardzo dobry wzrok, 
dokładność, skrupulatność, 
Świetna okazja zdobycia 
popłatnego zawodu dla dziew 
cząt! Nauka trwa 3 lata.

Absolwenci zasadniczych 
szkół zawodowych mogą 
kontynuować naukę w tech 
nikach, uczniowie osiągają­
cy dobre wyniki w nauce i 
sprawowaniu, a mający 
trudne warunki materialne 
otrzymują stypendia. Po 
ukończeniu szkoły absolwen 
ci kierowani są do różnych 
zakładów pracy.

Przypominamy że w 
Gdańsku istnieje też 15 
szkół zawodowych przy wię 
kszych zakładach pracy. 
Wszyscy uczniowie szkół 
przyzakładowych przez o- 
kres nauki otrzymują mie­
sięczną zapłatą, a po ukoń­
czeniu szkoły zatrudnienie 
w danym zakładzie pracy.

Jar

Wieczornica w szkole
im. K. Sołtysika
Z okazji XXII rocznicy wyz­

wolenia Gdańska w Szkole Pod 
stawowej im. Kazimierza Soł­
tysika w Gdańsku odbyła się 
uroczysta wieczornica, zorgani­
zowana przy współudziale ko­
ła ZBoWiD Gdańsk - Śród­
mieście i oddziału miejskiego 
TRZZ. Licznie zebrana mło­
dzież z zainteresowaniem wy­
słuchała przemówienia kierow­
nika szkoły. WIKTORA POZOR 
SKIEGO, który nawiązał do 
przeszłości i tradycji polskiej 
szkoły w Gdańsku. W4 Pozor- 
ski był kierownikiem Szkoły 
Polskiej Macierzy Szkolnej W 
b. Wolnym Mieście Gdańsku.

Z równym zaciekawieniem 
słuchano wspomnień przybyłe­
go na wieczornice kpt. JU­
LIANA MIAZGI, b. dowódcy 
czołgu Brygady Pancernej im. 
Bohaterów Westerplatte, którą 
w 1945 roku brała udział W 
walkach o wyzwolenie Gdań­
ska.

W programie artystycznym, 
przygotowanym przez ZOFIĘ 
KOWALEWSKĄ, wystąpili ucz­
niowie szkoły, a orkiestra woj 
skowa Kaszubskiej Jednostki 
Wojskowej pod batutą plut. B. 
SZULI wykonała wiązankę pie 
śni żołnierskich i partyzan­
ckich.

Porady techniczne i prawne 
dla kierowców samochodowych
Automobilklub Morski w ra­

mach świadczenia usług na 
rzecz swoich członków oraz kie 
rowców zawodowych wprowa­
dza, począwszy od 28 bm., w 
każdy wtorek po 1-szym i po 
15-tym każdego miesiąca bez­
płatne porady techniczne i 
prawne.

Porady udzielane będą w lo­
kalu klubu w Gdyni przy uli­
cy Mściwoja 3 w godzinach 
od 18 do 20.

W dniu 28 bm. porad praw­
nych udzielać będzie adwokat 
Kazimierz Kretowicz, a porad 
technicznych członkowie zespo­
łu rzeczoznawców techniki sa­
mochodowej i ruchu drogowe­
go, zrzeszeni w Automobilklu­
bie. Dla członków Automobil­
klubu oraz dla kierowców za­
wodowych porady będą udzie­
lane bezpłatnie.

Kierowcy nie zrzeszeni (ama­
torzy) mogą przy tym wykorzy 
stać okazję, wpisując się do 
Automobilklubu, do którego 
przynależność będzie przyspa-

Kio jq znał ?
14 bm. z kanału Motlawy w 

Gdańsku wydobyto zwłoki ko­
biety, które dotychczas nie są 
zidentyfikowane. Rysopis denal 
ki: około 39—35 łat. wzrost 166 
cm, włosy blond z odcieniem 
rudawym, twarz owalna, czo­
ło wysokie, oczy szaro-niebie- 
skie, W eórnel szczere no ora- 
wej stronie z.ąb „dwójka” z 
żółtego metalu. Denatka ubra­
na była w futro nvionowe. si­
we, typu „miś”, sweter jasno­
zielony, trykotowa biało-zielo- 
ną bluzkę, spódnice wełniana 
granatowa w czerwono-zielone 
paski, pantofle brązowe na gu 
mowym pólsłupku. różowy pas 
do pończoch i elastyczne czar­
ne reformy.

Osoby mogące udzielić Jakich 
kol wiek informacji o wyżej wy 
mienionej proszone sa o zgło 
szenie się osobiście do KM 
MO w Gdańsku ful. Swierczew 
Skiego 27 pok. 82) względnie 
telefonicznie pod numer tele­
fonu 31-62-21 wewn, 227 lub 
234, bądź do najbliższej Jed 
nostki MO.

rzać członkom coraz to więcej 
korzyści, poza obecnymi świad­
czonymi w postaci 10 proc. 
zniżki przy ubezpieczeniach 
Auto-casco, 50 proc. zniżki przy 
wyrabianiu międzynarodowych 
praw jazdy i obliczaniu przez 
Biuro Turystyki marszruty ną 
trasach zagranicznych.

W Gdańsku-Sw. Wojciech na 
ul. Jedności Robotniczej kie­
rowca samochodu „Żubr” GG 
12-92 (PKS Starogard) Bene­
dykt G. nie udzielił pierwszeń­
stwa i mijał samochód „Star” 
XI 39-97. W wyniku przekro­
czenia przepisów drogowych 
zderzył się z nadjeżdżającym 
z przeciwka samochodem-cy- 
sterną „Ikarus” GA 55-28.

W efekcie „Ikarus” uderzy! 
w stojącego „Stara” i straty 
wynoszą przeszło 100 tys. zł. 
Kierowca „Ikarusa” Jan S. od­
niósł lekkie obrażenia ciała. 
Na marginesie należy dodać, 
że katastrofa spowodowała za­
kłócenia w ruchu drogowym 
Gdańsk — Tczew.

W Gdańsku-Wrzeszczu, przy 
skrzyżowaniu ul, ul. Kraszew­
skiego i Kościuszki na jezdnię 
wbiegła 6-letnia -Gabriela K. I 
została potrącona przez „War­
szawę” GA 21-27. Dziewczyn­
ka odniosła ciężkie obrażenia 
ciała,

POŻARY
W Gdyni przy nabrzeżu Ho­

lenderskim zapaliła się siarka 
na statku bandery liberyj- 
skiej „Dymitrow”. Pożar uga* 
szono w zarodku.

W Sopocie przy ul. Curie- 
Skłodowskiej w budynku MPGK 
zapaliła się podłoga przy komi­
nie. I tu także nie zanotowana 

• większych strat.
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